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ROK VJI. 

Jluta „ltc.ścluszko" w ramach Planu 
•-letniego podlega dalszej rozbudowie 
~ unowocześnlenlu, Niedawno ur4cho­
mlono nowoczesny wielki piec „B". 
Obecnie prowadzone są intensywne pra 
ce przy budowie następnego w kolei 

wielkiego pieca „C". 
Na zdjęciu: fragment nowowybudowane 

co wielkiego pieca „B". 

T NIEDZIELA 

PONIEDZIAŁEK 

W odpowiedzi na kłamstwa rzqdu USA 

Niezbite dowody i fakty 
dywersyjne.i 

przqtacza 
działalności antypolskiej 
nota rządu R.P. 

Domagamy się unieważnienia 
nikczemnei ustawy z 10 paźdz. ub. r. 

WARSZAWA - w oapowledzl na 
notę Stanów ZJeanoczonych AP z 
dn. Zł grudnia 1951 r. Mlntsterstwo 
Spraw Zagranicznych przekazało dn. 
12 stycznia 1952 r. ambasaaz1e Sta­
nów ZJednoczonych w warszawie, 
notę następującej treści: 

so.kośei 100 milionów dolarów, rz. któ­
rego mają być opłacani zwerbowani 
pmez wywiad amerykański zdrajcy 
narodu polskiego w kraju i rza gra­
nicą". 
Rząd polski przytoczył w swej no 

cie niezbite dowody sy.stematycznej, 

klar6Wana przez naród p-0lski, 
niena.rusza.lna soliilamość Polski 
ze Związkiem Ra.dzlecklm i 
wsz~"Stklmi łnnymi miłującymi 
pokuj narodami w obronie przed 
zbrodniczą. akcją. podżega.czy wo­
jennych, organizatorów a.gres.li i 
dywersji. 

Niezdarna „uszczypliwość" na ten 
temat zawarta w nocie amerykań­
sk'.ej trafia kulą w płot i jest wy­
razem bezsilnej irytacji rrządu Sta­
nów Zjednoczonych wobec rz.dema­
skowania przed całym św-Latem jego 
niedopusrzc-z.alnych praktyk. 

(Dalszy ctą.g na str, 2, 

• 

Dziewiarze NRD 
do towarzyszy 

w Łodza 
WARSZAWA - Z okazji Nowego 

Roku, załogi 11:akładów pr.zemys!u 
włókiennlczego przesiały m. in. wlók 
nlarzom Zwickau I Plauen w NH.i> 
oraz tkaczom okręgu Nelson w Wiei 
klej Brytanii listy z serdecznymi, 
bratnimi pozdrowieniami. Na listy te 
napłynęły jut odpowledzl. 
Załoga zaktadów Przemysłu Dzle· 

wlarsklego im, M. tiuczka w Lollzt 
otrzymała od robotników zakładów 
dziewiarskich '„Przodownik" w Zwie 
li:i.u-Planitz w Saksonii Ust, w któ­
rym czytamy m, in.: 

„Wasz list jest jeszcze jednym 
świadectwem, że doceniacie naszą u­
porczywą walkę o demokratyczne, 
zjednoczone Niemcy. Wiemy, że nie 
jesteśmy odosobnieni w tej naszej 
walce, że korzystamy :o: poparcia 
Zwiazku Radzieckiego i krajów de­
mokfacji Ludowej oraz wszystkich 
miłujących pokój Ludzi. 

Wiemy, że możemy pokrzyżować 
plany podżegaczy wojennych. Diate 
go jesteśmy czujni i waikę o pokój 
uważamy za jedno z najważniej· 
szych naszych zadań. Nie chcemy 
by Nie~ncy po raz trzeci stały się za 
rzewiem wojny światowej. Wierzy. 
my, że siły pokoju i postępu, któ­
rym przewodzi Związek Radziecki, 
unicestwią zbrodnicze piany podże­
gaczy wojennych". 

W dalszej części listu dziewiarze 
z Zwickau zwracają się do włóknia 
rzy polskich o podzielenie się z ni­
mi doświadczeniami w walce o wyko 
nywanie planów produkcyjnych pod 
kreślając, że pomoże im to w reali­
zacji planu 5~letniego - wkładu 
mas pracujących NRD w walkę o 
pokój na świecie. 

Serdeczny list Q.trzymała równie! 
załoga ZPB im. 1 Maja w Łodzi od 
załogi zakładów przędzalniczych w 
Plauen w NRD. 

CAF fot. st. Wdowmskll. 

Szczątki człowieka 
sprzed 30 tys. lat 
znaleziono w Kazachstanie 

RILąd polski w nocie swej rz 1 gru- planowej i wieloletniei działalności 
dnia 1951 r. stwierdził, że podpisana wywiadowczej i dywersyjnej t'Ządu 
przez prezydenta Trumana „ustawa Stanów Zjednoczonych, skierowanej 
z 1951 r. o wrz;ajemnym bezpieczeń- przeciwko narodowi i państwu pol­
stwie" wymienia „wyraźnie Polskę slciemu. Rząd polski zażądał unle­
jaiko kraj, do którego irząd Stanów ważnienia wspomnianej wyżej ame­
Zjednoczonych mmierna nasyłać, rykańsklej ustawy, która stanowi 
wizględnie w którym chciiałby wer- brotalną próbę miesmnia się w we­
bować faszystowskie i kryminalne wnętr.me sprawy Polski t jest jesz­
elementy dla szpiegostwa, sabotażu c.ze jednym wyrazem antypolskiej, 
i dywersji skierowa1I1ych przeciwko I antypokojoweJ, agresywne.i polityki 
państwu polskiemu. Wspom.ndana u- kół rządzących Stanów Zjednoc.zo­
stawia asygnuje na tę zbrodnicrz.ą nych, potępianej corar.r: bardziej sta­
drzioałalność &pecjalny funduse w wy- now.czo pn:ez opinię świata. 

RR odrzuc 
wykrętne ,,tłumaczenia" rządu USA 

MOSKWA - Praeowntc„ Akadem11 
Nauk Kazachskiej SRR natrafili na pra. 
wym brzegu rzekł Irtysz w obwodzie 
pawłodarskim w Kazachstanie na szcząt­
ki szkieletu człowieka prehistorycznego. 
Przeprowadzone badania naukowe Wyka. 
&aly, ze jest to szkielet człowieka żYJące 
to w okresie paleolitu przed 30 fy1, lat. 

Nie potrafią odpowiedzieć 

l\'IOSKWA - .Jak Wladomo, rząd 
radziecki w swej nocie z 21 listo· 
pada 1951 r. zaprotestował wobec 
rządu Stanów Zjednoczonych prze· 
clwko uchwaloneJ w Stanach Zjed· 
noczonych „ustawie z 10 patdzter· 
nlka 1951 r. o wzajemnym zapew· 
ntenlu bezplecze4stwa", która Prze· 
7.nacza sumę 100 mlllon6w dolarów 
na organ1zowanle Gslałalnolcl dy­
wersyjnej, skierowanej przeciwko 
związkowi Rtdzieckletm•. 

Rz11d radziecld wskazywał w sweJ 
noclf>, te oczekuje od rządu Stanów 
Zjednocz11nYch podjęcia koniecznych 
krnków, w celu uchylenia tej usta· 
wy. 

Dnia 19 grudnia 1951 r. rząd Sta· 
116w Zjednoczonych przekazał rzą.do 
wt radz~~cklemu odpowiedź, w któ· 
uj rząd ameryką.ilskl wbrew faktom 
neguje agresywny chaPakter tej usta 
wy 1 broni JeJ. 

W swej nocie a: 24 grudnia 1951 r. 
RZĄD STANOW ZJEDNOCW­
NYOH NIE BYŁ W STAN.IE PRZY-

Podpisanie umowy na 5 lat 

Współpraca kulturalna 
n1iędzq Pol~hą i NRD 

służy pokojowym <:elom polityki obu państw 
WARSZAWA. W okresie od 7 do U stycznia 1952 r. bawiła w 

Berlinie delegacja rządu Rzeczypospolitej Polskiej pod kierownic­
twem wiceministra Szkolnictwa Wyższego ob. Henryka Golańskiego 
w "celu zawarcia z rządem Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
długoterminowej umowy o współpracy kulturalnej oraz w celu 
uzgodnienia programu wymiany kulturalnej na rok 1952. 

Na czele delegacji rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
stał przewodniczący Państwowej Komisji dla Spraw Sztuki p. Hel­
mut Holtzhauer. 

Obrady cechowała atmosfera serdecznej przyjatnl. 

W dniu 8 stycznia 1952 r. nastąpi­
ło podpisanie umowy o w~łpra.cy 
kulturalnej. 

W związku z podpisaniem umowy 
m i>nister Dertinger wygłosił pm-e­
mówienie, w którym powiedmał 
m. in.: 

„Podczas gdy dyplomacja za­
chodnia z odrażającą gorliwością 
organizuje wojenne spiski. soju­
sze i koalicje. mobilizuje armie 1 
rozbudowuje przemysł zbrojenio­
wy, nasze narody czynią wszyst­
ko, by zmobilizować dla celów 

Złote odznaki 
dla racjonalizatorów 
przemysłu ciężkiego 

WARSZAWA. - 12 bm. w War­
~zawie odbyło się uroczyste wręcze­

, nie dyplomów i złotych odznak za­
służonym racjona-łizatorom przemy­
słu ciężkiego. 

Pn wręczeniu odznak l dyplomów 
minister Przemysłu CiężkiP.go Ju­
lian Tokarski wygłosił krótkie prze­
mówienie, w którym podkre-<Jił m. 
fn. wagę ruchu racjonalizatorskiego 
dla realizacji postępu techniki i 
d&l~zej mechanizacji prac w prze­
myśle ciężkim w okresie Planu 
6-letniego. 

W Imieniu odznaczonych p-0dzię­
kowal za zaszczytne wyróżnienie ra­
cjonalizator Bolesław Górecki, 71-
letni ślusarz narzędziowy ZWUT, 
25-krotr>v l'ad~li7.P.tor. 

pokojowych aiły duchowe 1 kul­
mralne i l'GZWiiJać buclownWwcl 
pokojowe. 

Tej moblli-r.acJl .tł ~'1 
służy podpisana prz;ez nu obec­
nie wnowa". 

AmbasadO'l" Izydorczyk, odpowia­
dają<: na pmemówienie ministra 
DertiJngera, ośw.iadczytł m. in.: 

„Podstawy prizyJaźni mlędzJ 
na~l na.rodamJ wyrosły na 
gruncie głębokich 1 nieodwracal­
nych przemian hisłorycmych. Wy 
zwolone przez bohalterską Armię 
.Ra.dzieoką. spod ,Jarzma faszyzmu, 
państwa nasze rormvijają się l ro­
sną w silę. Skupione wokół Zw.ląz.. 
kn Rad~eckiego 1 za jero przy­
kładem wyciąga.Ją przyJaiz;ną dłoń 
do wszystkich pokój mlłnją.cycb 
narodów'', 

Urn.owa o współpracy ku~turalnej 
zoołiaib zawarta m lat 5. 

Przyj ficie 
dla historyków 

w Prezydium Rządu 
WARSZAWA - w dniu 1% bm, w go 

dzlnach wieczornych prezes Rady Mini­
strów przyjął w Prezydium Rady Mln! 
strów uczestnlków lrnnrerencJI metoao 
logicznej historyków polskich, WSrótl 
których obecni byli gosc1e konferencJI 
- uczeni radzieccy z akademikiem B. 
Grekowem na czele. 

Na przyjęciu obecni byli Dl. In.: se­
kretarz KC PZPR Edward Ochab, 'mln. 
Szkolnictwa Wyższego A. Rapacki oraz 
mln. Spraw Zagranicznych dr St. Skrze 
szewski, 

TOCZYC ŻADNEGO RZECZOWE­
GO ARGUMENTU, który by pod­
ważył udokumeutowa.ne 7&%'ZUłY or­
ga.nizawa.nia akcji, adderowa.ncj pne 
clwko naJelenientanrleJszym zasa­
dom międeynarodowego współżycia, 

he.7.!Pdeczeństwa i p0~kn publłoz-
nero. 

Nowy kandydat 
AJby uchylić el.ę od merytorycznej prez Auriola 

odpowdedrzll., irz.ąd stanów Zjednocrr.o- • 
nych uciekł się do propagandowego PARYŻ - Po odmowie przywód-
cllwytu, nie praikitylrowanego w ko- cy partii radykalnęj Delbos, prezy~ 
respondencjd międzynarodowej, pi- dent Auriol zwrócił się' do deputo-

wanego partii radykalnej Faure z 
mąc, .że nota polska „naśladuje ogól- propozycją przyjęcia misji utworze­
ny wrzór wcrześn:!ejSZlej 1110.ty rrz.ądu nia nowego rządu. ·Faure pełnił 
rad71ieokiego w tej sprawlie i jest wy I funkcje ministra sprawiedliwości w 
raźnie pmezeń inspirowana". rządzie Plevena. · 

Nie ulega wątpliw-OŚcl, te ist- Udzieli on odpowiedzi w p0nie-
nłeje pełna i niejednokrotnie de- I działek. 

Kw.iatek z amerykańskiej łączki 

Taksówki.· mai·q .uszy ••• 

AMERYKAŃSKA WOLNOSC 
lwa „Krokodula") 

WAS-ZYNGTON. 
Jak donOl!ll pn­
-. szef federa.1· 
nego ·biura śled 
C'llego (FBI) Hoo­
ver wYStosował 
nded61W2lo do 
pr:zewodnlczą.ce­

go a.m.e.rykańskle 
go związku wła­
ściclelt taiksól'Vek 
Fra.nka Saiwyera 
pismo, w któ­
rym domaga się, 
aby wszyscy szo 
ferzy taksówek 
podsłuchlwaJ.l roz 
mowY pasażerów 
l donosili aren­
tom FBI o 
wnystkiich wy­
padkach „a.nły­
amerykańsklej'' 
d2Jiałalnośei, o 
których uda im 
Się dowieddeć. 
Komentując żą­

danie FBI, „wa­
shłng1icm Palt" 
podkreśla., że 
Hoover pragnie, 
aby ,,znaczna 
~ć ludności 
amerykańskiej 

występowała w 
cha.ra.kterze nle­
ofio,failnycb do· 
no.icłell"· 

Dnia 9 stycznia br. Ministerst~ 
Spraw Zagilllnicznych ZSRR wysto­
sowało l'l'a pośrednictwem ambasady 
Stanów Zjednoozonych w Moskwle 
notę do ilVJądU Stanów Zjednocrro­
nych, w której stwierdm, dż nie mo­
te u.znać odpowdecbi rzą.du USA • 
zadowalającą.. 

W zwi'<!zlru ~ notą :rządu Stan&.., 
Zjednoozonych rz 19 grudnia 1951 r., 
rrząd radziecki zwraca 1P<>nownie u­
wagę :raądu USA na rz.obowiązania, 
które powzięły Stany Zjednoczone 
na mocy układu r~ecko-amery­
kańskiego z 16 listopada 1933 r. 

Biorąc pod uwagę, iż uchwalr,· 
nie przez Stany Zjednoczone usta 
wy z dnia 10 października 1951 r. 
Jest niesłychanym !P<lf{W3.łceniOO\ 
norm prawa międzynarodowego l 
brutalnym pogwałceniem układu 
rad7Jiecko-amerykańsldego z dnia 
16 Ustopada 1933 r., o.raz że faikt 
ten stanowi akt agresywny wo­
bec ZSRR, rząd rad7llecki uważll> 
m ikonieCtlll1e oświadczyć ponow­
nie, Iż odpowiechialność za tego 
rodMJu dzi31a.Iność spada całko­
wicie na rząd Stanów Zjednoczo­
nych, oraz domaga się sta.nowe"L<t 
uchylenia wyżej wymienionej u­
sta/wy, 

Wyrok w procesie 
USA • I szp1egow 

w Czechosłowacii 
PRAGA - Zakończył się tu pro~ 

~s 8-osobowej grupy szpiegów i 
terrorystów amerykańskich z Janem 
Hosekiem na czele. W toku przewo~ 
du sądowego została w pełni ujaw­
niona nikczemna, antypaństwowa 
działalność wszystkich oskarżonych. 

W toku rozprawy Hosek przyznał 
się z cyniczną otwartością do zbrod­
niczej działalności, stwierdzając, że 
wypełniał zadania szpiegowskie 
swych mocodawców amerykańskich. 
Również poz.ostali oskarżeni przy­
znali się do winy. 
Sąd skazał 5 oskarżonych na karę 

śmierci, a 3 pozostałych na kary do 
żywotniego więzienia. 

Sukces gospodarczy 
narodu· rumuńskiego 

BUKARESZT. - Prasa rumuńska 
podaje, że plan gospodarcrz.y 1951 ro­
ku - pie.rw.srz.egQ ;roku !Planu 5-let­
niero, wYkonanY izostał w 104 proc. 



STR:.~. -~--------------- „EXPRESS ILUSTROWANY" Nrt2 

Tematy dnia 

Nauka.„ idzie w las! Rzą o SA nie· • 
I da 

Londyńskie pismo „Daily 
Worker" zamie§cilo poniższą 
rozmowę ojca z synem, która 
daje wiele do myślenia rów­
nież doroslym. 

SY]'J: - A więc przed kim właAclwie 
musimy się bronić? 

OJCIEC: - Jasne - przed Związkiem 
Radzieckim. Tylko ml nie opowiada.I, te 
tego nie uczono clę w szkole. 

SYN (z zaciekawieniem): - W takim 
razie powiedz ml ~dzie walczy Armia 
Radziecka? 

OJCIEC (nieco zaskoczony): - Hm„. 
wla~clwle, jeżeli dokładnie się zastano­
wić - t.o nigdzie. 

SYN (zdziwiony•: - NlgdzleT 
OJCIEC: - Nie, 
SYN: - Nasz nauczyciel m6wlł, te 

Związek Radziecki ma dużą armię. 
OJCI~C: - Olbrzymią, niebezpieczną! 

Dla~ego właśnie musimy słę bronić. 

SYN: - Ale on mówił równld, te Ame 
l'Ykanle są o wiele silniejsi, Wszędzie 
mają swoich tołnlerzy, Czy radzieccy 
żołnierze tez są wszędzie? 

OJCIEC: - Nie. 
SYN (zdziwiony): - T~T 

OJCIEC: - Ale oni są znaczn!e s.!lnleJ­
&i od nas. 

SYN (po namyśle): - Tatusiu, Jetell 
Związek Radziecki chce przeciwko nlJ,m 
walczyć, to dlaczego nie robi tego teraz, 
kiedy jest silniejszy? Ja bym tak zrobił, 
ty pewnie też? 

OJCIEC: - Tak„. to Jest nie„. Ale ty 
się spóźnisz do szkoły. ' 

SYN: - Nasz nauczyciel powiedział Je­
szcze, że rząd Tadz!eckl wezwał wszyst­
klcll swoich oJywatell do podpisania 
Apelu PokOJU. 

, OJCIEC: - Właśn\ll dlatego, f;e pragnie 
wojny. 

SYN (zaskoczony): - To dziwne.„ 
OJCIEC (ostro): - Ald całkiem nie! 

Rąd amerykański postąpił w tym wy­
padku całkiem inaczej. Zabronił Amery­
kanom podpisywania ws,zelklch apell po­
kojowych. 

SYN: - Zrobił to dlatego, te chce po­
Koju? 

OJCIEC: - Oczywiście. 

SYN: - Teraz rozumiem ... A wlęc mu­
simy przygotowywać obronę? 

OJCIEC: Rozumie stę ..• 
Sl:_N: - Ale czy nle moglibyśmy przy 

tym również mleć pod dostatkiem Je-

(Dokończenie ze str. 1-ej) po pro.stu o orgiaintzowande mor­
derstw i aktów dywers.f:t.. o sianie 

Co się tyczy meritum sprawY, to zamętu i organizowanie szpiegostwa 
na nic się nie zda powtareanie fra- w Polsce oraz w dnnych krw.iach o­
rzesów, że „usrtawa z 1951 r. 0 W!l:l- bozu pckoju. Sam tire&Ztą wniosko­
jemnym be!Z{Pieczeństw.ie" służyć ma dawca tej ustawy, ozłonek kongresu 
rzekomo „ofiarom ucisku", skoro Stanów Zje<llnoczonych, :p. Kersten, 
niezliczone fakty i dowody przeozll stwierdził, że uchwalone w rz:wiązku 

rz nią kred)"ty są praerzinaczone na 
temu nader wymownie. Faldy świacl „SIAN1E TERRORU I POPEŁNIA.­
czą nie.zhlcie, że w akcji, której fi- NIE AKTÓW TERRORYSTYCZ­
na.nsowa.niu sroży amerykańska usta NYCH" w Polsce orarz w innych mi.­
wa z 10 października 1951 r., chodzi I łujących pokój państwach. 

Ośrodki szpiegowskie w zach. Niemczech 
Rząd polski - poza faktami przy wykolejeó.ców i kryminalistów, nie 

toownymi w swej nocie z dma szczędząc na to pieniędzy i nie gar-
1 grudnia 1951 r. - pos:i.iada bardzo drząc też sciarutażem. 
licrz.ne dowody, że ekspozytury dy- Wystarczy wymienić kilka takich 
wersyjno-wyw1adowcze I"Ządu Sta- ośrodków, które dla wprowadzenia 
n-Ow Zjednoczónych czorganIBowały w błąd opin!il maskują swe praw-

dziwe przaz.nacrzenie IPOd różnymi na 
na terenie Niemiec zachodnich oraz zwami. Tak np. ośrodek WYwla.du 
w zachodnim sektorze Berlina ośrod amerykańskiego w Zehlendorf ezer­
ki, ukrywające się pod różnymi szyl- pie swe „kadry" z obozu dla oboo­
dami, przede wszystkim rzaś pod krajowców przy Rothenburgstrasse 
szyldem instytucjd. „udzielających nr 18 w Berlinie, jak również cz 
pomocy uchodżcom", „oborz.ów dla „kompanii wartownicrzych", więzień 
obcokrajowców" itp. i aresztów na terenie Niemiec m-
Ośrodki te w ostatnim okresie cze chodnich. Inny znów ośrodek wy­

szczególną intensywnością trudnią wiadu amerykańskiego w dzielnicy 
się werbunkiem dywersantów, szpie- I{reuzberg przy Stresemannstrasse 
gów i terrorystów spośród zbiegłych l nr s korzystał z obozów IRO i z 
z Polski wszelakiego rodrz.aiu mętów, obozu uchodźców w Norymberdze. 

w Polsce schwytani Nasłani 
• agenci 

W tym samym kiierunku rozwija I kańskich 87.kół szpłegowsklcb mieśol 
gorączkową działalność ośrodek dy-, się w Bielefeld. Właśnie po nkoń­
spozyeyjny CIC w Monachium oraz czeniu tej szkoły szpiegows&leJ dwaj 
placówka w Bremie. Jedna z ą.roery- schwytani później w Polsce dywer-

oJcmc: - Ależ, dziecko, lednego 1 Wypowiedź M. Reimanna w Bundestagu dzenia? I 
drugiego rue możemy robić. _..,.:..;. _______________________ _ 

;J~~:~;;.;~;:;~;;.;,;; Plan klęski narodowej 
SYN: - Również mnieJ węgla. k • Ł d I ' S h 
OJCIEC: - zupehlie słusznie, synku. - ta a jeS praw 8 0 p anie ( UmaA8 
SYN (zastanawia się): - Ale za to wlę- BERLIN _ przewodniczący Komu • Naród niemiecki z wyjątkiem 

c.ej samolotów i bomb7 nistyczneJ Partii Niemiec - Max · od 
OJCIEC (zdenerwowany): - No tak, Relmanb. złożył w Bundestagu boń- znikomej garstki rzuca 

oczywiście. skłm w czasie debaty nad ratyrlka- p1an Schumana, albowiem z.daje so-
SYN: _ To wszystko dla pokoJuT cJą planu Schumana oswladczenie, bie sprawe z ogromu nieszczęść 

w którym wszechstronnie omówił ka związanych z realizacją tego planu, 
o,rCIEC: - Nie, dla obrony. ta.strofalne ustępstwa tego planu. 
SYN (wciąż jeszcze w zamy,lenlu): jak również planu Plevena i ukla-

Ale.„ czy wobec tego nie będziemy mle- • Ratyfikacja planu Schumana du ogólnego. Referendum przepra­
li wciąż mniej do obrony? 1 przez Buiń.destag oznaczać bę- wadzone w sprawie planu Schuma­

OJCIEC (wyraźnie rozzłosuzony): - dzie, że większość deputowanych na zakończyłoby się druzgocącą 
Idź wreszcie do szkoły. Marsz! wkracza na drogę rezygnacji z su- klęską „rządu" Adenauera i tych 

SYN' {poważnie): - Ju:t Idę, oJcze. Są- werenności i niezawisłości narodu wszystkich, którzy -plan Schumana 
dzę, te będę musiał Jeszcze wiele slę . . ki popierają.. 

sanci Zbigniew Rostek i Jerzy Wa­
silewski otrzymald pistolety i pełne 
wniosa.żenie dywersyjne. 

W drugiej połowie 1951 r. cz.ostało 
wysłanych do Polski między innymi 
pięciu srzp:iegów, skazanych następ­
nie wyrokiem Wojskowego Sądu 

Rejonowego w Warsrzawie w druiu 
7 stycznd<a 1952 r. W toku pmewodu 
sądowego stwierdzono, że werbowa­
niem do działahwśc.i &npiegowsko­
dywersyjnej rz.ajmu.je sie również 
placówka. WYWiadu amerykańskiego 
w Berlinie przy Ka.rolingerplatz nr 6, 
ulcrywająca się pod :ftl.rmą ,,komitetu 
pomoc!' uchodźcom". 

W oparciu o te, jaJ( i poprzednio 
przytOC7lone, nleza.prze-01Za;lne fakty, 
rząd polski odrzuca WYWodY mwa.r-

I S.: Wobec tego, że 'mąż Pant, 
nałogowY alkoholi~ wynosi 
wszystko z domu i WYPrzedaje wa­
sze wspólne mienie na wódkę, mo­
że Pani wnieść sprawe do Sądu o 
oozbawienie go praw do rozporzą­
dzania mieniem. czyli o ubezwłas­
nowolnienie. W sprawie takiej za­
nadło ostatnio doniosłe orzeczenie 
Sądu Najwyższego, który stanął na 
stanowisku, że nałogowe pijaństwo 
stanowi samodzielną przyczynę czę­
ściowego ubezwłasnowolnienia. 0-
oój w chwilach niepoczytalności 
może marnotrawnie pokierować 
swoim mieniem, gdyŻ cechuje go 
karygodna lekkomyślność pod wpły 
wem nadużycia alkoholu. W swym 
doniosłym orzeczeniu Sąd NaiWYż 
szy podkreślił, że cześciowe ubez­
własnowolnienie nak~owego piia­
ka posiada znaczenie WYChowaw­
cze, gdyż obok innych środków mo­
że to dopomóc mu do z~rwania ze 
zgubnym nałogiem. 

te w n-0eie rządu Stanów Zjed.no- Qd • d 
czonych z 24 1muin:Ia 1951 r. jako pow1a amy: 
b~odsta.wne i w całej rozciągłości z. R. I EDEK z ŁODZI - Dyrekcja 
podt:zymuje swe iądalll'ie , uniew~ż-1 Okręgowa Szkolenia Zawodowego Ł6dt, 
niema usta.wy z 10 pazdziernika ul. Piotrkowska 125 udzieli fanu wy-

1951 r. czerpujących lnformacJI, 

Ogólnokrajowa konferencja budownictwa 

Dnia 10 stycznia br. rozpoczęła stę w wa-.szawte ogt>lnokraJowa konterencJ• 
poświęcona zagadnieniom usprawruenla organlzacJl prac budowlanych. 
w obradach biorą udział przedstawiciele obydwóch mlnlsteYstw Budownictwa 
z mln. Bąblńskim na czele, profesorowie wyższych uczelni technicznych, wybitni 

racJ-Onallzatorzy i przodownicy pracy. 
W konfercncU uczestniczy również przedstawiciel budownictwa t'adzlecklego lnł.. 

Demakow, 
Na zdjęciu: Int. Demakow (2-gJ od prawej), dyrekto-. nacz. J, O. M. B, Int. 
Zajbert, mgr. int, w. Bielsk! i int. Zb. Kramarz, podczas rozmowy w przerwie 

obrad. CAF fot. BaranQwskl 
uczyt.~ menuec ego. 

---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------....... I. Kostiukow Wkrótce Paweł Nikoforowicz przekonał\ - Odrabia lekcję! Trzeba mu t.rochę 
Codzienna nowelka „Expressu" się, że gazetę przeczytało rzeczywiście pomóc! 

S
lf rodek wiele osób. · Posypały się nieprzyjemności - O tatusiu, jak to dobrze, że przy-

jedna za drugą. szedłeś! - ucieszył się malec. 
Przede wszystkim odwiedzili go człon- - No, pokaż, z czym to nie możesz Radykalny 

kowie rady zakładowej i zaproponowali, dać sob~e rady? 
Paweł Nikoforowicz Możajew strząsnął/ wobec gospodarki państwowej ... " - A~eż aby artykuł rozpatrzyć na ogólnym ze- - A widzisz: pewne zakłady miały w 

śnieg z płaszcza, potarł sobie nos i uszy nas opisali! -„. „Dyrektor. P. N. Moza- braniu. Następnie zatelefonowano z komi- przeciągu dziewięciu miesięcy wyprodu­

i szybkim krokiem wszedł do biura. Wraz jew ... " Hm, tak... „zamiast planowo tetu rejonowego, aby dowiedzieć się, ja- kować towary za sumę czterech milionów 

:r. nim wtargnął do pokoju zimny powiew przeprowadzać pracę ... " kie stanowisko zamierza on zająć w spra- rubli... 
wiatru. Możajew przeczytał raz jeszcze cały wie artykułu. Potem zadzwonił dyrek- Tak - powiedział Paweł Nikoforo-

- Niczego sobie mrozik _ zauważył arty~uł,_ wyrachował, że nazwisko jego tor sąsiednich zakładów i udzielił Pawło- wicz - dlaczego akurat za cztery milio­

Możajew. _ Niby niewielki, ale doku- V:7Y~1emone zostało 11 razy i zawołał do wi Nikoforowiczowi parę dobrych rad co ny? 
czliwy... Dzień dobry, Anno Jwanowna! s1eb1e sekretarkę: do usprawnienia pracy. A jakiś dowcipniś ... - a wypełniły plan tylko w dzie­

Co słychać nowego? _ Anno Iwanowna, czy dużo naszych zapytał przez telefon, co to jest „uspraw- więćdziesięciu siedmiu i pół procentach. 

Zwykle sekretarka, Anna Iwanowna, ludzi czytuje tę gazetę? nienie" i czym się to jada... Należy obliczyć w rublach, na ile zakłady 
odpowiadała, nie podnosząc się z miejsca: _ Dużo. Abonują ją prawie wszyscy Nie, w taki sposób można kompletnie te nie wykonały planu. 
,,Dzień dobry, Pawle Nikoforowiczu, nie pracownicy zakładów. oszaleć. Chciałoby się zakryć oczy, za- Pawłowi Nikoforowiczowi zadźwięcza-

tkać uszy i uciec stąd jak najdalej! Ale ło coś nieprzyjemnie w prawym uchu. 
ma nic nowego. Zaraz przyniosę wam - Aha... hm... A w jakim nakładzie daleko nie uciekniesz: zła opinia przypo- - Skądże wziąłeś to zadanie? 
dzisiejsze gazety!" Ale tego dnia wstała wychodzi to pismo? - i, nie doczekaws~y mina cień: nie opuszcza cię nawet na spytał syna. - Pokaż no twój podręcznik. 
szybkim ruchem i weszła za Pawłem Ni- się odpowiedzi, rzucił okiem na ostatnią krok! _ To nie z podręcznika, tatusiu. Zesta­

koforowiczem do jego gabinetu. stronę. - Tak, nakład niemały... pięć i Po chwili smutnych rozmyślań Paweł wiłem sobie to zadanie z gazety. Mama 

- Och, nie pytajcie wcale - zaczęła pół tysiąca egzemplarzy„. Tak, Anno Nikoforowicz postanowił isc do domu, mówi, że ty nie wykonałeś planu na 

płaczliwym głosem. - Straszna rzecz, a Iwanowna„. A dlaczego właściwie tu sto- aby zapomnieć o walących się na niego dwieście tysięcy rubli. Ale ja wiem, że 
nie jakieś tam nowiny„. Napisali o nas w icie? Przecież nie was opisali w gazecie, przykrościach. mama zawsze myli się w rachunkach, 

~azecie ... rozumiecie?„. idźcie do swojej roboty, zajmijcie się - Odpocznę, ochłonę trochę z tego chciałem więc sam sprawdzić. Pomożesz 
_ co to znaczy „o nas"? Mówcie wy-· dziennikiem podawczo-odbiorczym„. Tak.„ wszystkiego _ myślał, idąc przez ulicę mi liczyć? 

raźniej! A więc w tej chwili pięć i pół tysiąca z czapką naciągniętą na oczy - nie trze- - Odczep się ode mnie - krzyknął 
_o nas„. to jest o naszych zakładach ... ludzi czyta 0 mnie! A jeżeli przypuścimy, ba się zanadto denerwować. Muszę spo- ojciec - też znalazł mi się kontroler! 

i 0 wszystkim... I żeśmy nie wykonali że tych pięć i pół tysiąca opowie swoim kojnie zastanowić się, jak teraz postąpić. Gazety czytuje, zadania sobie układa! 
pfanu„. napadają na nas„. krewnym i znajomym, że ... No, tak! Pew- - Co, tak wcześnie przyszedłeś na Jeśli chcesz wiedzieć, to nie wykonałem 

_No, dobrze, już dobrze! Sam przeczy- nie cały rejon wie już 0 tej sprawie! obiad? - powitała go ze zdumieniem żo- planu na sto tysięcy! Zrozumiałeś! Na sto 

tam. Dajcie mi gazety. Paweł Nikoforowicz chwycił się za gło- na, Anastazja Iljiniczna. tysięcy! Idź i powiedz to swojej matce! 

Paweł Nikoforowicz zaczął pospiesznie wę i zacisnął szczęki tak, jak gdyby go - Przepracowany jestem.„ to i jeść Przez długą chwilę słychać było, z dru-

czytać gazetę, dławiąc się niemal słowa- nagle rozbolały wszystkie zęby. mi się zachciało - mówił Paweł Nikofo- giego pokoju wzburzony głos Pawła Ni-

mi tak, jak człowiek, który łyka zbyt go- - I po co urągają ludziom w gazecie? rowicz, zastanawiając się, czy ~ona zdą- koforowicza: • 
racy kartofel. - myślał. - Czy nie można tego załat- żyła już przeczytać artykuł w gazecie. - I nie mogli to naurągać mi bez ta-

·„Zakłady mechaniczno-remontowe stale wić jakóś inaczej, bez rozgłosu?.„ Daw- Miał zamiar położyć się, ale w tej chwili kiego rozgłosu!... Spróbuj tu kiedy nie 
nie v. . konują planu". - Hm„. tak„. niej wzywano mnie do rejkomu, zwrócili z drugiego pokoju dobiegł go monotonny wykonać planu... nawet w domu nie ma 

tak... „Podczas kiedy inne zakłady na coś uwagę, czasami dali nawet naganę głos synka: „Pięć razy zero - zero, pięć si~ spokoju... Rozgłosili na cały rejon ... 

wykonują swój plan przedtermino- i na tym koniec. Wszystko odbywało się razy cztery - dwadzieścia. Piszę dwa ... Nie ma sposobu, trzeba się zupełnie 
wo, zakłady mechaniczno-remontowe„." po cichu, bez szumu„. .A teraz rozgłosilij w pamięci... Nie, nie tak. .;oisze dwa- przestawić! I to jak najprędzej. 
- Tak, to jasne .•• - „mają wielki dług na hły rejon .• , dzieścia„," , ~ „Krokodyla" tłum. J. K. 
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Hurt i detal 
Poproszę pół litra mleka -

rzekła jakaś skromnie ubrana ko. 
bieta do sprzedawczyni w sklepie 
PSS-u na rogu Gdańskie.i Obroń. 
ców Stalingradu. 

- Już nie ma„. 
- Jak to, tak wczesme już 

sprzedaliście wszystko? 
- A sprzedaliśmy„. 
Istotnie, było to bardzo wczesme 

- kilka minut po siódmej. 

KIEROWNICZKA: - Jakież tak I WICEK:
1 

- Al~i t0i nie my, to ... , WICEI{: :- Za wsz~lką cenę mu. WĄCEii: - Ot i masz sprawców. 
można postępować! Przecież to jest rmaczy toi Jestesmy my, ale nie simy nstallc kł4> zrobił ten kawał„. To nasi bikiniarze z domu wcza.so. 
niszczenie dobra społecznego! myśmy ł-0 \~bili„. WACEK: - To na pewno jacyś wcgo • 

Rozmowa, jak ta, powtarza się 
wiele razy - w wymienionym skle 
pie, niestety, mleka .wystarczy dla 
zbyt małej ilości kupujących. 

WICEK: - Nie rooiumiein o co WACEK: - Clcka.wcr. kto na11 tak amatorzy zwariowanciro tańca. Wy. WICEK: - Dowiemy się r;dzlt 
chodzi... odmalował. Robota oo-dynania, bo rainle przecież pisało o boogie. oni pracują, i napiszemy list do 

No, ale cóż? To są przecież deta. 
liści. Hurt zaś, zdaniem pracowni- j 

KIEROWNICZKA: - O 1e mato. aniszczono całe drzwi!„. TfuJ. w&01:ie.- Chodiray na dancing... I firmy, żeby tym chuliganom wieeeJ 
wldła na waszych drzwiach! obrzydUwo~ć1 wczasów nie dawano! 

ków. s~epu ~ rogu Gdań~iej i • artystom ułatwić pracę 
Obroncow Stalingra<lu, ma większe 

pr;_,~„.rOllumują 1 tak też robią, G łudnośC'.i uprzystępnić dobrą r@zrywkę 
bo, jak twierdzą nasi czytelnicy, p I k t 
~t~1r~e~~1~~:!r~:0::1t~f~ Op U ar Ile . O, Il C e,r Y 
sprzedaje się je w ilościach t>O„. 
kilkanaście litrów. 

_0c~zyw-iś_cie_ha_n_dl_ar_zom_. __ <fe_b_) organizuią zespoły „Artosu" 

Konserwy z dziczyzny dla dorosłych i młodzieży 
W Pabianicach wisiały afisze: poziom rz.eSjpO~w „Artos~'\ w k.t6-

„ „w sali kina o g;OOzinie 22 rvch biorą udział l!':aWodOIWi ekto-

bLale wzra~tający stan zwierzyny w 
Pol!<ee pozwala na uzupełnienie pull 
ml~5nej przez produkty ł\JWleckle. 

\V okresach odstrzału Centralny zarząd 
Przemysłu Mięsnego uruchamI& zakła­
dy produkcji konserw z dziczyzny, u­
mo:tlhvlając tym dostarczenie na rynek 

wyso„ogatunltowych przetworów. 
Na 11:111-:ctu: 1•racown1ce ekspozytury 
CZP Mlęsn. we Wrociawln etyltietuJą 

puszki z pasztetem zajęczym, 

CAF - tot. Wdow.lńskl 

występ zespołu „Artosu". re.y - muzycy, śpiewacy, tancenz.e 
- O godzinie <W.iesicitej wiec."lór? - jest jednak, wyżsrz.y. 

Kto o tej PQ.l'TLe pójdzie do teatru? w bieżącymi miesiącu łódzki ze­
Na sali pewnie nie bęMe żywej du- spół „Artosu" \WYStępuje na Śląsku. 
szy - pomyślałam, 

A jednak myliłam się bardzo. Pu- W województwie lódzkim bawi na­
bliczność przybyła trumnie. Wszyst- tom;_ast - warsz:1~wski, w skład któ­
kie miejsca były zajęte. rego wd1<0dzi m. in. popuilarny chór 

I nie tylk<> w ~bi.anicach. Wszę- Juranda. Warsza".Wiacy dadzą 30 
dz.ie, dokąd p.nzyjeżdża zespół ar- występów, z crz.ego 8 w ośrodkach 

tystyczny „Arto- wiejskich. Odwiedzą jesrzicrre do koń­
su", sale są pNe aa miesiąca Piotrków, Skienn:iev.'ice, 
pełnione. Nawet k ""' 1 ń Rad jeżeli spektakle Rawę Mazowiec ·ą, ..,,e u , om-
rozpocrLynają się sko, Łask, łhwicz i :inne miejsco­
o g~nie dzic- wości. 
siątej v1rieczór, Niestety, nfo wszystkie miasta 
nawet - jeżeli mają odpowiednie s:llle., preysto-
o<lbywają się w 

opalonych salach, po Jdó- sowane do występów ariysty!'Z-
rych hula wiatr. Bo mieszkańcy nych. Naj02ęście.J zespoły „Arto-
prO\vincjonalnych mias.t i miaste- su„ muszą korzystać z sal kino-
czek spragnieni są kulturalnej roz- wych. Tak jest na przykład w 
rywki. Przyjam rz.espołu „Artvsu" 
jest dla nich wielką atrakcją. Pabianicach Cl/.Y w Radomsku. 

Wprawdzie w tych miejscowo- Artyśct madą w1.ę& do dyspozycji 
ściach teatr zawodowy rz:astępują sale dopiero po zakończeniu se-
częściom> występy zespołów świelli- ansów kinowyoh, 
cowych, · jednakże odbywają się one 
stosunkowo rzadko, a oprócz. tego „Artos", idąc na rękę publiczno-

Komiłefy blokowe, szkoły i zakłady pracy 

współzawodniczą ze sobą 

ści, stara się, by koncerty w tych 
miejscowościach odbyw.ały się w so­
boty, to znaczy ptzed dniem wol­
nym od µracy. Trudno przeciez 
człowiek<>Wi spie52ącemu na Sl'lóstą 
crz.y siód'mą rano do xoboty, .siedrzll.eć 
w teatrze do północy. 

w zbieraniu odpadków użytkowych 
Akcja zbierania odpadków użyt· 

kowych od najbliższego poniedział. 
ku wkracza w Łodzi na nowe tory. 

Od tego dnia poszczególne kom,!. 
tety b~okowe, szkoły i zakłady pra­
cy p~:stępują do współzawodnic­
twa w zbieraniu cennego surowca 
odpadkowego. Łódź będzie pierw­
szym miastem w Polsce, które 
wprowadziło tego rodzaju współza. 
wodnictwo. 

W ramach współzawodnictwa 

Nferóbsltl uda.I się do lekarza. 
Doktór o;;mk:-ł go uważnie, popa. 
trz:i ł cb gardla. zadał kilka pytań, 
po c zym zaknnkludował: 

To jest zwylda symulacja •.• 
- Już kilku lekarzy przed pa. 

nem powied:dalo to samo - oć!p.o. 
wtula Nfcróbskl. - Ale mnie prze· 
oiei..tJie chodzi o tl!agJ1ozę, tylko o 
zwolnienie z pracy! 

* * * 
Do j?k'eJ~ instytucji przychod:r.l 

st?. r,za, wsm ;zercwana koble~a. l'y. 
ta o Fr;c1en'.-:i.. 

- Trzerle piętro, drugie clrzwl 
na. p r awo - 'nfor:::nuje ,;1oźny. 

- T nlt wy~Ito? - martwi się 
f11tPre "'n'!rn. - Ja tam vnecld 
11le zajd e z morn chorym sercem, 
A ('ZY n ie mcżn:i. skorzystać z wln­
cly? 

szkoły zobowiążą się do zebrania w 
c.iągu miesiąca co najmniej 0,5 kg 
makulatury oraz 10 dkg szmat 0d 
każdego ucznia. Normy dla komi­
tetów blokowych wYnoszą 20 dkg 
makulatury i 5 dkg szmat miesięt:;.z.. 
nie na jednego mieszkańca. a dla 
zakładów pracy 1 kg makulatury 
miesięcznie na każdego pracowni. 
ka. 

Przekroczenie tych norm będzie 
odpowie<lnio punktowane, a komL 
tcty blokowe, szl~oły czy zakłady 
pracy, które uzyskają największą 
ilość punktów - zdobędą wysokie 
nagrody pieniężne. 

Uczestnikom nowego wsp&za. 
wodnictwa, które dla "Państwowej 
gospodarki be<lzie miało Gi?romne 
znaczenie, należy życzyć jak ne.i­
lcpszych wyników. 

Bogaty plon 
akC'..ti kontrolnych 
Pońsfwowei 
'nspekc'i Handiowei 
Państwową Inspekcję Handlową 

zna już chyba każdy, przynajmniej 
ze słyszenia. „Praktycznie" natomiast 
zaporndy się z nią sklepy i instytu­
cje, w których z Łych czv innych po­
wodów trz:?ba było przeprowadzić 
kontrolę. 

- Można, ale trzeba 
cjalnc zczwalenl~.„ 

W roku ubiel!łym PIH przeprowa· 
dziła około 3 tysięcy takich kon· 
lroli. Codziennie odwiedzano więc 
około 8 sklepów czy central. W 95 

mieć spe• procentach sporządzono protokóły, 
mające ",a edu usprawnienie pracy 
w danych placówkach, w:r::ilędnie w 

piętro, I wypadkach wykroczeń - ukaranie 
- /' gdzie mam je wziąć? 
- U kierownika, czwarte 

trzecie drzwi na lewo- winnych, (kbl 

Ale na tym nde kończy się dzia­
łalność „Artosu". Niemniej popu­
larne są koncerty urządzane dla 
młodzieży szkolnej, Odbywają się 
one w ramach nauki murz.yki i śpie­
wu, Program dch jest urzgadn:itany rz. 
Ministerstwem Oświaty. 

Te właśnie tak zwanę audycje 
muzyczne, których wykonawcami są 
doskonali muzycy d śpiewacy z Fil­
harmonii, z Polskieg<> Radia, absol­
wenci i uczniowie wyżgzych szkół 
muzycrz.nych ucrz;ą mlodziież rozumie­
nia muzyki. 

Przyjrzyjmy się programowi n.a 
styczeń. Dla młodzieży, która już w 
roku ubiegłym słuchała podobnych 
koncertów, przewidziana jest mucy­
ka epoki romantyzmu, a więc SczJu­
berta, Schumanna, Chopina, Webe­
ra, Mendelsohna„. Dla młod'Srlych -
utworv Moniuszki: fragmenty oper, 
arie ~e Strasznego Dworu, Flisa, 
Halki itp. 

Młodego słuchacza trzeba przygo­
tować do koncertu, rz.apoznać z epo­
ką w jakiej utwory po"\V'S'tawały, m­
poznać rz. twórcrx>śc:ią danego kom„ 
pozytora - dlatego też każdy kon­
cert poprriedza krótka prelekcja. 

Nikt chyba nie zaprzeczy, że tego 
rodzaju irna:>rezy są rz: nieci~i:_>liwo­
ścią oczekiwane pra.ez młodziez. Od­
bywają się one jednak ty1ko raz w 
miesiącu i to w nielicrz:.nych szko­
łach, Znaczna kh większość odby­
wa się na prowincji. Niestety, nie 
wse.ędz ie artyści mogli występo'Vl'.ać . 
Największą chyba przeszkodą Jest 
brak sal i fortepianów. 

Jest jednak jeszcze wiele szkół, 
które mają odpowiednie warunki 
dla organizowania koncertów, a w 
któr:tch dotychcrzas koncerty ~ie ?d.­
bywały się, Wystarczy pow1edz.1ec, 
że w samej Lodzi d®i~ro jed~ 

• 
I występy 
szkoła - Technikum Administracyj­
no ~ Handlowe na Księżym Młynie 
gościła muzyków i śpiewaków. 

Obecnie „Artos" ~mierza. roz­
szerzyć akoję audyej1 muzycz­
nych dla szkół. Sądzimy, że wła­
dze szkolne równdei przyczynią 
się do tego, by coraz więcej mło­
dzieży miało moiność słuchania 
koncertów, które ucrLą 'kochać i 
rozumieć muzykę. (na) 

EXPRESS 
ILUSTRO"W'ANY 

W przyszJą niedzielę „Orbis" łódzkl 
organizuje <lwie wycieczki - do Zako· 
panego 1 do warszawy, 

Do Zakopaneio 
.. ,.w, wyjazd z Łodzi Ka-

liskiej dn. 19 bm, o 
,, godz. 20,55, powrót 
·, - 21-go o godz, ł·ej 

rano, Podróż u kła 
są. Prócz tego - o­
biad w Zakopanem. 

Program przewi­
duje zwiedzenie M:u 

~W:tie':'.~~...._~:j zeum Lenina w Po-"'' · ="~ rorun1e, zwiedzenie 
Muzeum Tauzansklego, Uczestnicy bę­
dą równle:t na popisie skoków. Koszt 
wycieczki - 72 zł. 

Do Warszawy wyJazd 20-go o godz. 
7,20. Powrót o godz. 22-ej, Koszt wy· 
cieczki - 18.30 zł. 

l[~ 
Tok się nie godzi 
Szanowna Redakcjo! 
Dnia 4 stycznia br. spotkala mnie 

wielka przykrość w s/depie PSS 
Nr 157 przy ul. Grabowej. Kupowa. 
lem tam artykuly spożywcze. Po 
zapłaceniu zorientawalem się, że eks 
pedientka pomytila się w wydaniu 
reszty. Zwrócilem się do kierownika 
z prośbą o skontrolowanie rachun. 
ku. Ten jednak zwymyślal mnie i wy 
pchnql po prostu za drzwi. I za. co? 
Czy za to, że upomniałem się o 
resztę? 

W. .Radzilows ki 
ul. Strzelczyka. 48 

Wstyd ob. kierowniku! W takich 
wypadkach należy skontrolować kto 
ma rację. A postępować w tak bru­
talny sposób w ogóle nie wolno! 

t 

Swiatło e!ekłryczne 
zapłonie vv :rb. 

na 8 km. ulic 
Dnia 15 stycznia melomani łódzcy Elektryfikacja ulic łódzkich postę· 

spotykają się w Filharmonii na rectta- puje naprzód. Na rok bieżący opra· 
lu roneplanowym Stanisława Szptnal- cowano już prowizorycz:ny projekt, 
skiego. według którego ma się oś,vietlić na· 

W programie utwory Schumanna, Llsz- t · l' 
ta, Beethovena, Paderewskiego, Rach- s ępująca u ice: 
maninowa, Chopina, Debussy'ego 1 Szeli- Strykowską po jej zachodniej atro· 
gowskiego, 

Bllety - w kasie Filharmonii od I nie, Al. Kościuszki od Andrzeja do 
godz. 15-ej do 19-eJ. Na zbiorowe listy Mickiewicza, Żeromskiego od Pabla· 
- so proc. ulgi, nickiej do Wróblewskiego, Fabrycz· 
Początek koncertu o godz. 19.311. ną i 8 Marca na odcinkach od Kiliń· 
Filatell.>cl mają obecnie możnose na skiego do Przędzalnianej oraz Prą• 

bycia „11lbumu znaczków pocztowych dzyńskiego od Pabianickiej do lotni· 
Związku Radzieckiego". Obejmuje on ska, 
komplet znaczków z lat 1921 - 1950, Ko 
sztuje 23 zł 25 gr. Projekt Jlrzewiduje oświetlenie ulic 

Albumy są do nabycia w kslęgar- ł • ł · · 8 270 t · W 
nlach radzieckich „Domu Książki'' przy I 0 ączneJ . ugosc1 · . me r~w, Y· 
ul. Plotrkowsldej 5 t 133 oraz w kslę· maga on Jeszcze zatwierdzenia przez 
garnJ przy ul, Plntrkowskiej 8!. Prezydium Rady Na.rodowej, (bk} 

• 
Kurs samochodowy JPZ 

Liga Przyjaciół Zoln!erza, w ramach szeroko zakrojonej <tzlll1a1nosc1 organi­
zuje m. in, różnorodne kursy szkol.enlowe. 

Na 1<djęclu: fra1rment wykładu praktycznego na kursie samochodowo-mot1>• 
cyklowym, zori:anlzowanym orzez kolo LPZ orzv 7,łe<lnncr.aniu Utządzel\ Q~wl. 

i'OWY~ll. CAF - />JWP, 



• 
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r~~ Uzbrojeni w entuzjazm mło'dości 

,,Radosne spotkanie" UCZ~ Sie łamaf przeszkody 
Piękny i pouczający W Polsce Ludowei rośnie młode, zahartowane, dumne pokolenie 

f I d k „Czyż każdemu z nas nie roś. ł co w narodzie postępowe, zdrowe, które takie tragiczne spustoszenie radzieckimi przyjaciółmi, wraz z 

I• ffi ra zl' ( ,· nie serce na widok dziesiąt- młode, usiłował spętać klasę roboti;µ. gzerzyło wśród młodego pokolenia żołnierzami bohatersko walczącej Ko-e k d · k 'ł ł przedwrześn1'owe"o. Naro'd prze· rei', z młodzieżą Franc1'i i Vietnamu, ków i setek tysięcy młodzieży - czą aj anaml wyzys u, W11 owa „ 
W sklepach naszy ch sprzedawana 

jest od pewnego czasu doskonała 
herbata gruzińska: i przy tej sposob­
ności wieln z nas, kt6rzy uczyliśmy 
się niegdyś, że herbata rośnie w Chi~ 
nach, Indiach Wschodnich, w Japo­
łtii, na Cejlonie i Jawie, dowiedzia­
ło się, że szlachetny ten krzew u­
prawiany jest teraz również i w 
ZSRR, w Gruzji - i że plantacja ;e­
go dzięki znakomitym osiągnięciom 
agronomów radzieckich daje wspa­
niałe wyniki. 

Bliższe szczególy uprawy herbaty 
w Gruzji pokazuje doskonaly film 
radziecki „Radosne spotkanie". Nte 
jest to jednal<: film czysto nauko­
wy. Przeciwnie. Jest to film fabu­
larny o kilku wątkach, z których 
nie ostn.tnt jest wątek romant11cznu: 
pelne uroku, zagmatwane trochę 
dzie j e milości Eterii. młodej przo­
downic11 na plantacji i dzielnepo 
agronoma - racjonalizatora Bi­
dzyny. 
Jednakże główne momenty akc1t -­

to współzawodnictwo dwóch sąsia­
dujących ze sobą kołchozów o lep­
sze zbiory herbaty, o zdobycte i u­
trzymanie honorowego sztanda"'U 
przechodniego, tego symbolu zwy­
cięstwa w walce o uzyskanie "1.a.1-
lepszych rezultatów pracy. 

Tak więc „Radosne spotkante'' 
~est nie tylko filmem opowiadają -
~ nam o herbacie, ale przede 
_,szystkim przedstawiającym nam 
ludzi uprawiających ten pożyteczny 
krzew: ich życte i obyczaje, ich sto­
aunek do pracu, łch amhicje, klęski 
ł nowe triumfy: 
Przyczyną łch chwilowego ntepo· 

~
odzenta jest pogoń za indywidual­
ymi rekordami, co wplynęło ujem­
.te na przeciętną wysokość zbio­

t9w. Lecz kołchoźnicy zrozumłelł 
fw6j bląd i zjednoczyli się jeszcze 
bardziej w zespolowej pracy - ł w 
rezultacie odzusku_ją z powrotem 
prZiZch<Jdni sztandar, zdobytv n11 
przeciąg jednego roku vrze;: sqsi„dni 
Jcolchoz„. 

Wiemy, jak ważkie jt?.ęt dztsfoj 
zagadnienie. pracu. A że w „Rados­
nym spotkaniu" sta.nowi ono mo -
ment zasadniczu, zakwalifikować na­
leży film ten jako bardzo aktualnu 
ł mobilizujący. 

Polskiego widza -załnteresuJe ob­
raz ten również dzięki i;wojej ea­
zntvce 

Akcja filmu toczy się na t!e wsprt . 
niałych plenerów Gruzji. Łaoocfae, 
zielone zbocza, niebotyczne góry, wą­
wozy myżlobione przez wartko ply­
nące strumienie, rozleale plantade 
herbaty - oto glówne motywu te11J 
krajobrazu, przemiłe c'la każdego 
miłośnika przyrody. 

dawniej skazanej na beznadziejną spychać młodzież polską w przepa§ć kształcający się w naród socjalistycz- NRD i Włoch, Chin i Malajów swą 
wegetację _ dziś zaludniającej nędzy i moralnego upadku. ny otoczył młodzież troskliwą . opie· nieugiętą wolę walki o szczęśliwe ju-

k ką, . dał 1'e1' wspaniałe warunki tro ludzkości. nasze fabryki maszyn i samocho. Setki tysięcy synów i córe ro• 
dów, nasze huty i kopalnie... botników i pracujących chłopów, nie rozwoju, otworzył przed nią na oś- Młode, mocne ramiona łączyły się 

~a1' •c mozn' ości nauki, marnowały cież bramy szkół, uniwersytetów. w potężnym uścisku braterstwa mię · 
„Czyż każdemu z nas nie roś- ·~ "' f b k k al' · h t · l'd · ł d 

swo· 1· zanał, swe zdolności.- Setki ty- a ry • op n 1 u · dzynarodowei so 1 arnośct, m o e nie serce na widok dziesiątków .,.. ł d h · ł ł 
się cy młodych, na próżno starając Jasna 1• prosta 1· est dro"a, którą g o~y zgo nym c o rem wo a Y · i setek tysięcy naszej mlodzieży 6 p · · l' t · " · 
się o pracę, od dzieciństwa czuły się kroczy nasza młodzież _ wiedzie ona „ recz z impena 1s ycznym1 wro„am1 spieszącej do naszych szkól i / · · t " p k · · · · · " 
ciężarem dla rodziny i społeczeń- do sal wykładowych szkół i uniwer- sw1a a , ·" o OJ zwyc1ęzy woinę • liceów, politechnik i uniwersyte. . 

tów, których podwoje były dla stwa. Młodzież pragnęła przyjatni sytetów, na rusztowania nowo-bu- Wypaczona, wykolejona, nieszczę-
. . - uczono ją nienawiści. Pragnęła dowanych miast, do hal fabrycznych, s'liwa młodzież lat międzywoi·ennvch riie3 dawnie3 zamknięte na trzy . . , 

spusty". wielkich czynów - wpaiano w ruą na pola wsi, likwidującej odwieczny należy do bezpowr<>tnej przesr.lości. 

Serdeczne słowa Prezydenta 
Bieruta w Orędziu Noworocz· 
nym o młodzieży i do młodzie · 

ży są wyrazem wielkiej miłości, ja­
ką do młodego pokolenia żywi nasze 
społeczeństwo, wyrazem troski, ja· 
ką otacza je ludowe pa1istwo i Par­
tia. 

Dobra, coraz lepsza, coraz szczę­
śliwsza jest młodość setek tysięcy 
dziewcząt i chłopców wzrastających 
w Polsce Ludowej. Ucząc się łamać 
trudności, walcząc z pozostałościami 
złych, kapitalistycznych naleciałości, 
młodzież nasza wzrasta w atmosferze 
przyjaźni, w atmosferze szlachetnej 
rywalizacji w nauce i -pracy dla do­
bra ojczyzny. 

W walce o nowe, które się rodzi , 
rozkwitają najpiękniejsze cechy mło­
dości - wrażliwość, dążenie do idea­
łów, marzenia o bohaterstwie, głę­
boki patriotyzm. Cechy te pielęgno­
wane i rozwijane przez naród prze· 
kształcający się w naród socjalistycz­
ny są podłożem, na którym wycho· 
wujemy nowy typ człowieka, - czło­
wieka socjalistyczne1to. 

Ustrój kapitalistyczny, w któryn1 
panowało wilcze prawo konkurencji. 
który opierał się na krzywdzie i wy­
zysku, w którym bito słabego, pro­
wadził do wyniszczenia wszystkiel!o 

Bogato równ.iP:I: reprf!zentowanu I 
jest narodowy folklor gruzbi:;k.i. 
Tradycyjne zabawy (jak „lelo" -
narodowa gruzińska gra w pilkę), w 
których mi:żczuźnt wykaz11ją swoją 
fizyczną tę.iyznę, piękne tańc,., lu­
dowe - są atrakcyjnymi wstai:;ko. 
mi tego interesującego filmu. 

Film „Radosne spotka•iie" l!re-
alizowany zostal przez gruzt..j,sl<:iel\ 
t1ktorów i filmowców w roku 1!149 
w Wytwórni Filmowe; w Tb·lisi. 
Grę gruzińskich artystów cechu­

je wielka ekspresja, duży tempera­
ment. Szlachetny typ mądrej, wy­
soce uspolecznionej kołchoźnicy Ni­
no stworzyla W. Andżaparid:rn . Bar­
dzo sugestywny i przekum;wujący 
byl T. Chetaszwiti w roli agr•J'fl,Oma 
- racjonalizatora BidZ1J"l-;J. 

A. 

poczucie niższości. Pragnęła tworzyć ucisk, zacofanie i ciemnotę. Chłopcy W Polsce Ludowej, w Polsce Planu 
- nie dawano jej pola do pracy, i dziewczęta uzbrojeni w entuzjazm 6-letniego, rośnie młode, zahartowa­

Burżuazja polska nic jej nie dawa- młodości, uczą się łamać przeszko- ne, niezłomne, dumne pokolenie, w 
la - przeciwnie odbierała jej wszyst- dy, trudności nie osłabiają ich, lecz którym widzimy naszą przyszłość. 
kie najwspanialsze cechy i przywi· hartują, zapalają do nowych wysil· „Młodzieży polska _ mówił Prezy. 
leje młodości, pchała często młodych ków. dent Bierut w Orędziu Noworocznym 
na droj!ę występku, kradzieży. Lo- Młode pokolenie, dumne pokolenie _ w Tobie naród nasz widzi swą 
st>m olbrzymiej większości młodzieży rośnie i dojrzewa pod troskliwą mat- przyszłość, w Tobie pokłada całą 
tobotniczej i chłopskiej w ustroju ka- czyną opieką klasy robotniczej i ca· swą ufność i wszystkie nadzieje. Nie 
pitalistycz1,1ym były: analfabetyzm, lego narodu. Toteż sprawy, który- zawiedźcie nigdy tej ufności... Bądźcie 
głód, nędza, bezrobocie. Ustrój bur- mi polskie masy pracujące żyją, są przodownikami nowych i naiszlachet· 
żuazyjny targany sprzecznościami nie jego sprawami. niejszych idei społecznych - idei so-
mógł dać młodemu pokoleniu nic po- k ci'ali'zmul Czyńcie wszystko, aby to-

. d J , b Młodzież z ener"ią i zapałem ro· za życiem tru nym, 0 {ru.nym, ez " rować swemu narodowi dro"ę ku 
kt czy w szeregach budowniczych so- " 

perspe yw. ł d · 5zczęśliwsze1' przyszłości!", cjalizmu, m o zież z żarem 1 entu-
Nowa Huta, kształtująca dziś losy zjazmem walc.zy 0 szczęście ludzkoś· 

tysięcy dziewcząt i chłopców z miast ci _ 
0 

pokój. 
i wsi - to symbol przemian, które 
zachodzą w życiu naszej młodzieży Pamiętamy piękne dni Zlotu Ber· 
od chwili, !!dy klasa robotnicza lińskiego. Wśród setek sztandarów 
pewną ręką ujęła ster ludowej oj-

1 
łopotały i nasze, polskie. Młodzież 

czyzny. Zniknęło raz na zawsze Warszawy i śląska, Pomorza i Lu· 
widmo bezrobocia i analfabetyzmu, belszczyzny manifestowała wraz z 

„Fabryka chlebau w Lublinie 
' 

w Lubllnle powstaje Jedna • naJwlęk szych w Polsce, nowoczesna piekarnia, 
Na zdjęciu: Ogólny Widok budowy, 

CAF - fot . Wi:erucki 

J. Kuczewska 

,,Książka-Twój przyjaciel" 

Konkurs czytelniczy 
dla uczniów 
szkół podstawowych 
Szerokie zainteresowanie wśród 

młodzieży harcerskiej szkół pod­
stawowych wzbudził zorganizo­
wany przez Ministerstwo Oświa­
ty i Zarząd Główny ZMP przy 
współudziale Zw. Zaw. NP i 
11Domu Książki" konkurs pod ha· 
s~e~ „Książka - Twój przyja· 
ciel • 

Z terenu całe1to kraju napływa 
ją wciąż nowe zgłoszenia za· 
równo indywidualne jak i zbio­
rowe. Same tylko szkoły war­
szawskie nadesłały dotychau 
przeszło 6.000 zgł<>szeń na k9n• 
kurs, 

Konkurs ma na celu rozww­
szechnienie wśród dzieci indywi­
dualnego i zbiorowego czytania 
książek o wysokim poziomie 
ideowym i artystycznym oraz po 
moc przewodnikom i wychowaw­
com w wpr<>wadzaniu różnorod­
nych form pracy nad książką. 

Chodzi również <> stworzenie 

I warunków do powstawania ze­
społów czytelniczych przy biblio­
tekach szkolnyc.h i drużynach 
harcerskich. 

90) 
ma i długo nie będzie. Aż przymykała o­
czy z przerażenia w momentach, w kt6-
rych wynurzały się z pamięci wspomnie­
nia zaslysza.nych okropności więziennych. 
Wszystko, co mogla przeciwstawić ~ym 
myślom, to ciężkie, niegłośne nawet wes­
tchnienie: Boże! M6j Boże! 

mnie sprowadza i to w towarzystwie Lu­
cy? 

- Dobry wieczór, Harry - przywitała 
się Lucy z przekąsem - zapom1l.iałd 
przywitać się ze mną - usiadła na~:ze­
ciw Ditty w wYgodnym, głębokim fotelu. 
I uzupełniła swoją złośliwostkę lekceważą 
cym gestem - si.-:dź, nie fatyguj się, nie 
przyszłam tu dla ciebie. 

- Nagłego? Maks był przez całe życie 
tz-łowiekiem porywczym, prawda mamo? 
Powiedział mi raz wieczorem, właściwie 
b}io to już nocą, siedział wtedy jeszcze i 
pracował, tak powiedział: - „Dusza w 
człowtieku wyschła jak szczapa, z ciągłej 
troski o pok6j. Rano i wieczór, wiecz& i 
rano, ciągle i ciągle: wojna! Dlatego taka 
dus;za wyschnięta na szczapę, zapala się 
od razu wielkim ogniem, kiedy zbliżysz ją 
do słońca pokoju. 

Lucy przejęła się bardzo wiadomokią o 
aresztowaniu. Pociągnęła Dittę na tapczan 
i siedząc blisko obok przyjaci6łki, słucha­
ła zatroskana kr6tkich, przerywanych łka­

- Nie płaicz, mamo, Maks wr6ci pręd- niem opowiadań. ł,zy Ditty płynęły teraz 
ko, zobaczysz! niepowstrzymanym strumieniem. Nie by-

Reinglassowa bezsłownie za.przeczyła ły jednak łzami ulgi, raczej pogłębiały roz 
głową i milczała. pacz. W słowach i w zachowaniu się Lucy 

-Bert zapytał: było tyle bezradności, Że wszystko „pozy-
- Gdzie byłaś, Ditt? Szukałem cię w · tywne" w domu wydało się teraz dziew-

firmie? czy.nie czczym pocieszaniem. 
Wtedy błyskawicą przeleciała przez Harry? Tak, Lucy po kr6tkim namyśle 

m6zg Ditty myśl: uznała tę 'drogę za jedyną. I ona nie bar-
- Harry! Harry pomoże! dzo wiedziała, jak wyglądają stosunki 
Zapomniała o popołudniowym niepo- Harrego z policją, ale miała poczucie je­

rozumieniu. W kr6tkich, szybkich sło- go wszechwładzy. 

Ditta nie potrafiła opowiedzieć z czym 
przyszła. Pochylona, z głową opartą na 
rękach, cicho płakała. Lucy, wciąż jeszcze 
dotknięta zachowaniem się przyjaciela, 
już teraz mniej wrażliwa na łzy DittY, o­
powiedziała sprawę rucho, obojętnie. Gł6w 
ną nutą jej wywodu było zJeceniodawcze 
żądanie: 

- Musisz to załatwić tak, żeby było 
dobrze i to jak najszybciej. W og6lc za­
chowujecie się skandalicznie, wy wszys­
cy! 

Harry potad ręką brodę: 
- To ładne! - wyrwało się Ditcie. 

W czasie rej rozmowy, ojciec wyszedł 
jej na przeciw, z wszystkich najlepszych 
godzin wsp6lnego życia, bliski teraz ser­
cu i potrzebny, jak nigdy dotąd. Podnio­
sła się i stanęła blisko przy matce, wpa­
trzonej niewidzącymi oczyma w rozma­
wiających, cichej jakimś wyraźnytn wdo­
wim smutkiem. Ditta pogłaskała ją po 
twarży. Matka drgnęła i znieruchomiała 
ponownie, jak gdy.by bała się, p~zeipłoszr:ć 
nieznaną od lat pieszczotę cork1. Ta wi­
docznie odczuła jej drgnienie jako szloch, 
bo pochyliła się ku niej, serdecznie pocało­
::wała i uspakajała łagodnie, prosząco: · 

w::tch opowiedziała o swoim amerykań- - Chodźmy, Ditta, może złapiemy go 
s1'.im znajomym. Z dzisiejszego wyjazdu jeszcze w domu. Nie um6wił się ze mną na 
autem na stadion, z loży w ktcnej siedzieli wiecz6r, zdaje się, że miał coś ważnego do 
wywnioskowała, że Harry związany jest załatwienia. Chodźmy! __,._ machnęła przy 
jakimś węzłem z czynnikami rządzącymi. tYm ręką - wiem, że nie lubi moich wi­
Zasłuchani, potwierdzili jej przypuszcze- zyt u siebie; ale co mi tam! Nie woln0 
nia i z całą energią poczęli nakłaniać ją zwlekać! 
do działania. Zastały go już na wychodnym. Właśnie 

Gd~, szła ożywionymi, jaskrawymi od układał starannie swoje wyborowe cyga­
neonowych haseł ulicami, ogarnęła j ,l po- ra w grubym, obitym sk6rą pudełku, z wy 
wrotna fala przygnębienia, wzmożona od- ciśniętym monogramem: H. B. Przywitał 
razą do Harrego i wspomnieniem dzisiej - Dinę żywo, 5erdecznic, prawie radośnie i 
szej sprzeczki. Niosła teraz przed oczyma podobnie, jak Lucy poprzednio, pociągnąl 
pustkę ojcowskiego warsztatu i mocno u- na ta.pczan. 
ciskającą serce świadomość, że Maksa nie - Usiądź, Ditt i powiedz, co cię do 

- Zacho"91rujemy się skandalicznie, hm, 
no tak - te·raz podni6sł się i wyjął ze skó 
rzanego pudełka cvgaro, widocznie nie 
s.podziewał się szybkiego załatwienia spra­
wy - zachowuiemv się skandalicznie, 
m6wisz. No tak, a jak nazwać zachowa­
nie się ojca Ditty? 

Ditta szybko podni'0sła głow~. Oczyma 
pytała wyraźnie o wyfafoi~nie. Harry po­
woli zapalał cygaro. Dlugp trwało, Z1nim 
wypuścił pierwszy kłąb ~mu. 

- Patrzysz na mn1ie jak na raroga. 
Trzeba r6wnie pilnie prz7lądać się robo- -
cie ojca, wtedy„. 

(D.c.a.) 
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w Polsce Praca świadoma i celowa 

Planowanie wewnątrzzakładowe 
Koreańczycy 

19 młodych Koreańczyków (do 

Naszym zdaniem 

Nieuzasadniona skarga 

umożliwi wykonanie tegorocznych zadań produkcyinych 
Z agadnienie planowania wew-

nątrzzakł.adowego · nie jest 
właściwie nowe. Mówiło się o nim 
wiele w roku ubiegłym. I nie tyl­
ko mówiło.„ W szeregu przedsię­
biorstw przemysłowych, jak np. w 
Tomaszowskich Zakładach Włókien 
Sztucznych czy w An<lrychowskich 
Zakładach Przemysłu Bawelnia:pe­
go, przystąpiono do konkretnych 
prac, mających na celu wprowadze 
nie planowania wewnątrzzakłado­
wego w życie. Prace te przyniosły 
ciekawe i pożyteczne rezultaty. 

Nie jest także nowa sama zas;ida 
doprowadzenia planu do oddziałów 
produkcyjnych, partii majsterskich, 
tltanowisk roboczych„. O koniecz­
ności urzeczywistnienia tej zasady 
mówi się od dawna, od chwili wej­
ścia na drogę gospodarki planowej. 

kilku miesiącami wprowadzić pla­
nowanie oddolne. Rezultat był nik­
ły. Popełniono bowiem zasadniczy 
błąd. W mechaniczny sposób padzie 
lono plan ogólnozakładowy na czę­
ści odpowiadające poszczególnym 
oddziałom i partiom maj·sterskim. 
I to wszystko. Nie pokuszono się o 
doprowadzenie planu do ludzi i ob­
sługiwanych przez nich maszyn, a 
co najgorsze - nie rozwinięto 
koniecznej w takim wypadku pracy 
polityczno - uświadamiającej wśród 
załogi. Słowem - poprzestano na 
posunięciach natury czysto admini­
stracyjnej. 

nie swoich wrzecion. Czekajcie zaw 
sze na czerwone światło. w ten spo 
sób zwiększycie swą produkcje co 
najmniej o jeden kilogram dziennie. 
I to właśnie będzie uwidocznione 
w v1aszym planie zobowiązanio­
wym„. 

Antonina Balcerek przyznała słu­
szność majstrowi. 

Otrzymaliśmy zbiorowy List. Auto­
'Zll skarżq się, że nie mogą, się le­
czyć prywatnie u profesora. Muszą 
długo wyczekiwać na przyjęcie, nie 
ma ustalonej taksy, nie ma odpo­
wiedniej poczekalni, gdyż ludzie 
tłoczą się na korytarzu, a nawet na 
schodach. Nie każdego stać na ten 
wydatek, ale każdy ma prawo, aby 
obejrzal go profesor - brzmi s1car­
aa. 

na żołnierzy koreańskiej Armii Ludo· 
wej), którzy przybyli na studia do Pol. 
ski, spotkało s1ę z młodzieżą z Korpu­
su Kadetów Im. Gen. Sw1erczewskiego. 
GoScle korea1iscy opowiedzieli kadetom 
o swym udziale w bohaterskiej walce, 
jaką toczy lc.h naród przeciw najeźdź-

cy amerykańskiemu. 
Na zdjęciu: Młodzi Koreańczycy śple~ 

wają Kantatę o Stalinie. 
CAF - AFWP 

Weksel należy 
nie tylko podpisać 
ale i. .. wykupić! 

A jednak praktyka życia codzien­
nego wykazuje w tej dziedzinie bar 
dzo licme niedodągni~cia. l"lano­
wanie wewnątrzzakładowe, zwane 
również słusznie planowaniem od­
doln.vm, wciąż jeszcze pozostaje w 
sferze dyskusji, projektów, wstęp­
nych przygotowań itp. 
Weźmy dla przykładu przemysł 

bawełniany. Poza nielicznymi wy­
jątkami., jak wymienione już ZPB 
w Andrychowie czy ZPB im. „Dą­
browszczaków" w Bielawie, więk­
szość zakładów tej branży nie zdo­

Planowanie wewną.trzzaJdado­
we polega jednak na czym in­
nym. Ma ono na celu zmobili· 
zowanie robotnika. uczynienie 
zeń świadomego wykonawcy za­
dań, które sam przed soblł sta­
wia po dokładnym przeanalh:o­
waniu ~Jasnych możliwości i za­
poznaniu się z planem całego za­
kładu. 

Dziś już zarówno dyrekcja ZPB 
im. R. Luksembur.g jak i ak­
tyw partyjny, związkowy i admini­
stracyjny zdają sobie sprawę z po­
pełnionego błędu. Dyrektor Miło­
fławski, sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej, Jach, prze­
wodniczący rady zakładowej Ozdo­
ba, sekretarze organizacji oddzia­
łowych, grupowi mężowie zaufania, 
członkowie personelu technicznego 
- dokładają obecnie wszelkich sta­
rań, aby błąd ten naprawić. 

Podobnie było z innymi robotnlcaml 
i robotnikami zarówno w przędzalni 
jak i w tkalni Z:ijB im, R. Luksem­
burg. Nie wszyscy może zostali juł 
całkowicie uświadomieni i prze­
konani, ale w każdym razie zasad­
niczy cel został osiągnięty. Załoga 
dowiedziała się o planowaniu od­
dolnym i zaczyn.a nad nim poważ­
nie zastanawiać się, a tym samym 
myśli o usprawnieniu pracy, o usu~ 
nięciu niedomagań, podniesieniu 
wydajności itp. Każdy przecież 
chce wy·wiązać się w pełni ze sw;vich 
zada11. chce nie tylko wykonać, lecz 
znacznie przekroczyć swój indywi­
dualny plan. 

Przed analogicznymi zagadnie­
niami stoją, inne zakłady prze­
mysłu bawełnianego. Muszą one 
ja.k najszybciej wprowadzić w 
iycie planowanie oddolne bo od 
tego zależy realizacja trudn1ch 
zadań, wnnaczonych na rok 1952. 

(si) 
Czy stanowisko autorów list1i jest 

1łuszne? 
S!użba Zdrowia daje wszystkim 

bez wyjątku możność korzystania 
z jak najdalej idącej opieki lekar­
skiej . Wiadomo pows'?echnie, że każ­
d11 pracownik może zgłosić się do 
Polikliniki, gdzi e znajdzie lekarz11 
wszelkich specjalności. Gdy za.idzie 
potrzeba, w wypadkach poważniej­
szych, czy wątpliwych, chorego zba­
da profesor. Leczenie jest bezplat­
ne. 

ł-0clzianie bardzo chętnie korzysta- łała dotychczas rozwiązać w n.ale­
ją z udogodnienia, jakim jest sprzedaż żvtv sposób problemu planowania 
ratalna. Ale też ' bardzo często nie wewnątrzzakładowego. 
wywiązują się potem z ciążących na A sprawa jest pilna. Planowanie 
nich z tego tytułu obowiązków. to bow iem ma być w roku bieżą-

Ccntrala Handlowa Przemysłu Drze cvm obowiązującym prawem w na­
wnei;o narzeka na powazną iloś ć sze) gospodarce. Ma być ono jed­
weksli, oddanych do protestu. Wy- nym z głównych środków, umożli­
nosi ona µrawie 4 procent. W skali 
ogólnołódzkiej jest to bardzo wiele. wiających pomyślną realizację za-

Nie wykupui'ąc weksli w termini e dań, nakreślonych na trzeci rok 
d Sześciolatki. „zapominalscy" wyrządzają !;!ospo ar- „ 

ce poważne straty, . * *, 
Czy to tak trudno oznaczyć sobie I K azdy pocz.ątek ?~st trudny. 

w kalendarzu termin płatności W ZPB u~. Ro;-:y L;ik.sem-
weksla? (kb) burg w Łodzi usiłowano juz przed 

Słusznie zaczęto od uświadamia­
nia załogi, tłumaczenia ludziom, co 
to jest planowanie oddolne i jakie 
są jego cele. 

Majster przędzalni, Toma, miał WOŁANIE N A PU SZCZY 

wiele kłopotu, zanim wszystko wy- Zarząd Nieruchomości Miejskich 
tłumaczył swym prządkom. Trzeba w Łodzi postanowił rozebrać ogrodze 
było przeprowadzać z nimi roz.mo- , nie posesji narożnej Al. Kościuszki 
wy indywidualne, zastanawiać się 13 i 22 Lipca 7, okalające ją od stro· 
nad każdym, najdrobniejszym na- ny ul. Wólczańskiej. Bylo to w 
wet, szczegółem tch pracy. maju ub. roku. Od tego czasu życie 

Ale przecie:!: nte we wszystkich 
wypadkach. pacjentów powinni ba­
dać profesorowie. Szczuple grono na­
szych naukowców posiada poza le­
czeniem odpowiedzialne zadania. 
Ci<?.ŻY na nich przede 'U>szystkfm o­
bQwiqtek szkolenia nowych ktidr le'­
ka.rskich. Dużo czasu pochlaniajq 
wyklady i prace naukowe. Stoją 
przed nimi również dużej wagi za­
dania społeczne. 

Majster Toma nie czynił tego l~katorów wymienionego do.mu stalo. __ 

Artykuły %łe1• J• a kości oczywiście sam, ale wespół z gru- stę napra~dę godn~ uwagi. Bo 1:'?· 
pową - Bolesławą Misiak, _mężem kq,_torzy .ci nawet me wiedzą, gdzte 

k kl I zaufania - Heleną Jędrzejczak i mieszkaJą. .zni nq ze s epow in::i::~:~::::~ści nasuwała - ~:~~~ież to prawie „Meksyk" 

sprawa stos'llnku planu do baz akor I mają rację. Bo co się tam ni! 

Władze handlowe wypowiedziały walkę partactwu I dowych. Powoli jednak wątpliwości dzieje?! To nic, że rozbierając stare 
zostały rozproszone. Prządki zrozu- ogrodzenie i nie zakładając nowego, 

Gdyby wtęc profesorowie calko­
wicie swój czas poświęcali na ba­
danie każdego ch.orego i to w wy­
padkach, gdy nie zachodzi tego po­
trzeba, kto spelnialby wtedy ich 

Przy Wydziale Handlu w ŁodU Zajmie się ona sp~cjalnie pracą ~ały, że ;i;ie należy mylić d~ J?O- ludzie ZNM zniszczyli przy oka. 
powstała ostatnio sekcja kontroli ja- brakarzy, którzy w wielu wypadkach Jęć: bazy I planu. Jest przec1ez Ja- zji skwerek, urządzony wspólnym 
kości produkcji, która prowadzić hę- przepuszczają do sprzedaży konfek- sne, że robotnice, posiadające wyż- wysiłkiem lokatorów, to ttic, .że 

«u.torów dzie kontrolę artykułów, produkowa- cję, meble, obuwie itp. artykuły prze- sze kwalifikacje, jak Waleria Wa- szczury zbierają się tu dzień w dzień 
odnov:iedztalne zadania? 

Wniosek jasny. Skarga 
listu jest nieuzasadniona. 

Mały reportaż 

('Pl I nych dla placówek handlowych, 1 mysłowe, które nie powinny znaletć lenciak czy Maria Wójcicka, powin- na walne zgromadzenia. 
się w sklepie, ny mieć plany zobowiązaniowe wyż W tym „Meksyku" pierzchla n.awet 

Przenikanie takich wybrakowanych sze od tych, które są mniej zdolne, władza dozorcy domu. Nie panuje 
artykułów do sprzedaży podrywa za· mają mniej doświadczenia zawodo- już na sytuacjq. Bo jakieś chuligań· 

-Zawdzięczam to metodzie Kowalowol 
ufanie konsumenta do handlu uspo- wego itd. W żadnym wypadku nie ska • bikiniarskie typy urządzilu tu 
łecznionego oraz naraża klientów na oznacza to zmiany baz i nie bę- sobie stale miejsce schadzek, bo 
nieuzasadnione straty. . dzie miało wpływu na dotychcza- podwórze odsłonięte przez ZNM stało 
Walkę ze złą produkcją fuz rozpo- sową wysokość zarobków. się jednym wielkim śmietnikiem. •• 

częto i prowadzić się fą będzie z ca- . Wykorzystując zaś dogodne warun• 

W lizkółce tkackiej 
ZPB im. Stalina 

stukają krosna. Przy 
jedn1·m rz; nich pracu­
je 1.f ~etnia Zosia Ka­
mińska. Jest uśmiech­
nięta i !Zadowolona. 

- No i co, jak tam 
z wymianą czółen­
ka?.„ - pyta ją in­
struktorka Ko!'Zeniow­
ska znana przo­
down ic-a pracy i ini­
cjatorka ruchu wlelo­
warsrzta.towego w pme­
myśle ba:weŁnianym.. 
Zo&ia odpowiada: 

- Nie mam słów 
wdrzięczności... Przecież 
dopiero teraz widzę 
jak wiele dawniej po­
pełniałam błędów. Na­
uczyłam się prawidło­
wo wiąmć pęki tkac­
kie, wiązać nici, w:y­
mieniać czółenka.„ 
Drz:ięld ~oleniu me­
i<Xlą Kowialowa skró­
ciłam czas wymiany 
ozółenk.a 1Prawue o 4 
sekundy. Dot~hcrzas, 
mimo mej dwuletniej 
pracy w tkalni, wy­
konywałam normę rz.a­
ledwie w 55 proc. Te­
raz mś mam takie 
dni, że Wykonuję już i 
po 108 Proc. Podobnie 
i moje koleżanki, któ­
re alb<> już przeszły 
albo pr:zechodzą szko­
lenie metodą Kowa­
lowa. Sukcesy te ria­

wdrllięczamy tej wspa­
niiałej metodzie ra-

- drll!eckieao ~ inżyniera 

orarz. naszym kocha­
nym dnst.rukt>Orkoan: 
Korzeniowskiej, G<>­
łygowskiej, Wdersze­
niowej, Rogalskiej, Or­
likowskiej i innym. 

* * * W 'Tkalni Nowej 
ZPB im. Stalina szko­
lenie metodą Kowa­
lowa odnosi pełne 
sukcesy, śmiało rzec 
można, największe w 
całym prrzemyśle ba­
wełniany.ro. 

Wprowiadrz.ona przea; 
Główny Instytut Pra­
cy, a następnie s.po­
pularyrowana praez 
dyrekcję rookładów o­
raz instruktora szko­
leniowego ob. Igna­
czaka - absolwenta 
Technikum Włókien­
niczego, metoda Ko-
walowa pr.;yczyniła 

się do poważneg<l 
'\W.rostu wydajności w 
tkalni. 
U przeszkolonych do~ 

tychczas 106 tkacrzy 
wydajność pracy 
wzrosła o 33 proc., a 
w niektórych wypad­
kach nawet i o 70 
proc. 

I tak np. tkac:U!:a 
Fel.ricj.a \Kaźmierczak 
wyrabiała dotychczas 
stale zaledwie 46 proc. 
normy. Po p:rzeS'Lkole­
niu metodą Kowalo­
wa uzyskuje terarz; na 
tych samych krosnach 
stale po 118 proc. 

.„ W:badysła,llla ' &l.Y· 

dlowska przed srzilcole­
niem osiągała 50 proc. 
normy ternz 106 proc. 
Jadwiga Matczak po­
dniosła wykonanlie 
normy iz 46 proc. do 
113 !Proc., a młodziut­
lm Anna Kozak z 63 
p.roc. - do 119 iproc, 

lą stanowczością. Postanowiono na- !Jru~a wątpl~wość dot;ycZ?'la .zobo- ki, niektórzy „przechodnie" traktują 
wet artykuły nie nadające się do wiązan_. Zgodnie z zało~eruam1 pl~- tę posesję jako przygodnu bar. 
sprzedaży, odsyłać z powrotem do nowan!a odd~ln.ego, kazdy r?h<;>tn~k Swiadczą o tym butelki po wódce i 
wyjw6rnł, wyciągając .przy tym naf- powiruen. dąo/~ do po~esiema inne jeszcze ślady. 
ostrzejsze konsekwenc1e w stosunku swych os1ągruęc przez :podeJmowa-
do winnych. nie dodatkowych zobowiązań pro- - Ratunku! - walają lokatorzu 
Będzie to miało niewątpliwie mobi- dukcyjnych, które zostają ujęte w domu. 

Jizujące znaczenie dla wielu wytwór- tzw. planie zobowiązaniowym. Rozumiemy ic]J. sytuację, dziwi­
ni, produ~ujących dla n~s~ego handlu I tu znów wynikły liczne nieoo- my się tylko czemu to walanie stalo 
u~połec~m.onego. J~~ośc ich produk- rozumienia. się już przysłowiowym walaniem J ednocmeśnie ze 

Sr7Jkoleniem metodą 
Kowalowa kierowni­
ctwo Tkalni Nowej 
wrowadza wielowa.r­
SIZtaitowość, pmesuwa-

c11 musi się popraW1cl (bk) na puszczy? Bo przecież n.ieraz 
- Przecież staram się, robię, co zwracali się w tej sprawie do Za· 

mogę! - mówiła prządka Antonina rządu Nieruchomości Miejskich. 

Nowe sklepy Balcerek. - Cóż więcej mam obie· Ale kierownictwo ZNM nie miesi-

i jadłodajnie 
cywać? ka w domu przy ul. Kościuszki 13, 

jąc przeszkolone Majster Toma poradi.U: więc gdy przypomnimy sta.re i mq. 
- N,ie zatrzymujcie przedwcześ- dre przyslowie o sercu, któremu nte tkaczki na więk~ 

obsługę krosien. Przy- W rokµ bieżącym sieć uspołecz-
noSli to realne korzy- nionych sklepów detalicznych roz. w 
ŚCi robotnikom w po- szerZY. się poważnie. Szczególną wynik u 
staci podwyŻS'l.onych uwagę zwrócono na dział spożyw_ 

rz.arobków. Tkaczka czy. n s h . t .. 
SteilanLa Habiera 1 W Łodzi powstanie więc ponad Q zyc fn erwenq1 ... 
prized szkoleniem pra- 20 nowych sklepów spożywczo. . . , dyrekcja PSS Łódź-Wschód 
~wała .na 6 krosnach kolonialnych, z czego bliske 75 uruchomiła 7 sklepów, 4 kioski 
l zar.a:b1~ła po 528 rz..ł. procent otrzymają północne i PO- i 10 bufetów w kinach i teatrach, 
na nnes.1ąc. Teraz po łudniowe dzielnice miasta. Ponad. gdzie wprowadzono obowiązek spr:;~. 
!Przeszkoleniu !Przeszł!a to uruchom.i się szereg placówek dawania napojów chłodzących na 
na „ó~er;i!ld" i rz.a.rab!a h~ndlowych w dziale cukiernictwa, szklanki. 
co m1es1ąc iprzeciętnie masarstwa, owocarstwa, warzyw- • , .• zwiększony popyt na kijki 
IPO 1.030 rzł. nictwa itd. narciarskie zostanie częściowo 

Nie więc dziwnego, Mioozkańcom Łodzi przybędzie pokryty kijkami z importu. Z tegoż 
że rz.ałoga pracuje co- też 30 sklepów przemysłowych, źródła będą uzupełnione braki w wią­
raz lepiej i coraz sil- głównie w branży konfekcyjnej, zaniacb narciarskich i łyżwach, 
niej czuje Slię związa- metalowej, elektrotechnicznej, gos- • • .. ustalono, ze list polecony 
na z fabryką. Anna podarstwa domowego, papierni- z biletem loteryjnym, nadany w 
Kozak, która jeszCU' czej i in. urz. poczt. Lódź 11, na zaginięcie kt6re-
kilka miesięcy temu go skarżył się ob. T. Gortat, prze. 
chciała odejść rz; Tkał- Zwiększy się również Ilość za- słano niewłaściwie. Obecnie kwotę 
ni Nowej dziś mówi: kładów zbiorowego żywienia. W ściągnięto od niewłaściwego odbior-

- Jestem rzadowolo- mieście powstanie 20 barów mlecz- cy i przesłano ją reklamantowL 
na i szcrzęśliwa. Szko- nych i 5 rybnych, Łódzkie Zakła- • . •• prośba uczniów szkoły ogól 
lenie metodą Kowalo- dy Gastronomiczne uruchomią 20 nokształcącej st. licealnego w 
wa da.ło mi radość z nowych jadłodajni, a PSS - kilka- lłzycy została spełniona. Od 1 bm. 
wydajnej il dobrej naście stołówek zamkniętych w sze~ pełni już swofe funkcfe nowy komen· 
IDtt"31CYl (w) regu 16qzltj.c~ zak!a!,i~w, ~racy:,_ .(kb). ~!f,'1!1 Jl~t.• SI!.~ ,,,.. 

żaL. gdy oko nie widzi - sprawa 
staje się zupelnie jasna. 

· OD SWIĘTA I NA„. CODZIEfl 

'"7 Oszczędnośrj? - Naturalnie. -
Usprawnimy działalntść, teby osz· 
czędniej, żeby taniej. Skrócimy cykt 
obrątowy, a i wśród personelu bę. 
ziemy krzewić cnotę oszczędności. 

Ci , którzu przysłuchiwali się obra. 
dom sp,óldzielczości samopomoco• 
wej, zebranej parę dni temu w Ło. 
d:::i przy ul. Próchnika 3 - na· 
prawdę mieli powód do skromnej 
uwagi: 

- Jak to dobrze, że i w Samopo· 
mocy Chlopskiej nie brak ludz!, 
którzy walczą z marnotrawstwem, 
dla których drogie jest dobro gospo• 
darcze, wspólne nasze dobro, dla 
których itd. 

Nie mogli tylko zrozumieć, dlacze. 
go obok tych wielkich słów tak malo 
czasem treści„. na codzień. Bo 
wbrew hasłom o walce ::; marno. 
trawstwem organi.zatorzy nara.dy 
'PZGS·ów rozpoczęli jq z blisko go• 
dzinnum O.Pó.tnieniem. 

(fe!J) 

• 
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- Zacieśnimy przyjaźń i współpracę . 

Polska delegacja w Kijowie 

Zapaśnicze spotkanie pomiędzy reprezentacjami Poznania i Warsza.. 
wy zakończyło się zwycięptwem Poznania w stosunku 5:3. Na zdję­
ciu walczą: Jańczyk (Poznań) - Rawski (Warszawa). Walkę w11. 

gral Jańczyk. 

- Przekażemy wasze osiągnięcia i doświadczenia - powiedział 
przed wyjazdem przewodniczący GKKF J. Faruga 

Przebywająca w ZSRR delegacja I 
polskich działaczy sportowych bawi­
ła cztery dni w Kijowie, gdzie zapo· 
.znała się z pracami Komitetu Kultu­
ry Fizycznej przy Radzie Mini&trów 
Ukraińskiej SRR, z dziatalnościa 
Zrzeszenia Sportowego „Kołchoźnik" 
oraz odbyła kilka spotkań z działa­
czami sportowymi Ukrainy i z akty­
wem sportowym Kijowa. 

Przed wyjazdem z Kijowa kierow­
nik delegacji polskiej , przewodniczą­
cy Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej - Józef Faruga oświadczy ł 
przedstawicielowi agencji TASS, 

w naszym kraju staje się coraz 
bardziej masowy, 

Jednym z głównych celąw na­
szego pobytu w ZSRR jest zapo· 
znanie się z osiągnięciami i do­
świadczeniami sportowców ra­
dziecldch. Pomoże to podnieść 
poziom kultury fizycznej w na-
szym hraju, · 

Po powrocie do kraju przaka­
żemv szerokim r:r:eszom spcr· 
łowców polskich i działaczom 
kultury fizycznej doświadczenia 
radzieckie, aby zacieśnić jeszcze 
bardziej współpracę i przyjaźń, 
łączącą nasze narody. 

Zwycięstwo Włókniarza i porażka Ogniwa Bogate doświadczenia spor-
towców Związku Radziec­

kiego są najlepszym przykładem 
dla całej młodzieży polskiej, zrze 
szonej w orj!anizacjach sport(\· 
wych. Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Rząd Polski Ludo­
wej troskliwie opiekują się kul­
turą fizyczną, dzięki czemu sport 

Na Ukrainie, gdzie po wojnie 
ilość organizacji sportowych 
wzrosła dwukrotnie, a liczba 
sportowców - trzykrotnie, prze­
konaliśmy się, jak popularny jest 
w Związku Radzieckim sport i 
jal[ą jest on otaczany opieka 
pr:i:ez Partię Bolszewicką, Rz11d 
ZSRR i wielkiego Stalina. 

Zdrowa krytyka podstawą polep­
szenia prac:y - takq oto dewi.zą kte 
rowa.lo stę rozszerzone plenum Za· 
rządu Srodowiskowego AZS w Ło­
dzi, obradując na temat mającej 
się odbyć w Lutym akcji przedwy­
borczej oraz nowej struktury orga­
ntzacyjnej sportu w AZS. 

Pierwsze wyniki półfinałów Dla kół sportowych 

Masowy turnie.i 
piłki siatkowej 

· Mistrzostwa Polski w koszykówce żeńskiej rozpoczęte 
W Gdańsku, Krakowie, Warszawie I 

Poznaniu rozpoczęły się półfinałowe 
roz:grywkl o mistrzostwo Polski w ko­
szyhówce drużyn żeńskich- \V czterech 
rrupach startuje 17 zespołów. 

W GDA8SI~U w 
pierwszym meczu 
spotkały się druży­
ny warszawskie Ko­
lejarz i Gwardia. 
Zwyciężył Kolejarz 
55:22 (33:8). Gwardia 
jest najmłodszym ze 
społem turnieju. Naj 
wiecej punl,tów dla 
Kolejarza zdobyła: 
Wikarska - 19 I Jaź 
nicka 14, dla 
Gwardii - Motyl B. 
1 Kowalewska - po 
7. 

W drugim spotkaniu Spójnia 
(G-dańsk) po słabej grze polwnala Ko­
lejana (Toruń) 49:32 (24:14). W Spójni I 
wyróżniły się Edelman i Wilska, w Ko-
l~Jarzu - Sinoradzka I Jaworska. I 

w KRAKOWIE OWKS (Kraków) po-

PO~UEDZIALEK, 1ł STYCZNIA 
13,30 Muzyka dla wszystkich. 14,15 Au­

dycja ZNP. 14,30 „Gorące dni" odc. po­
wieści Ni ziurskiego. 14,50 Utwory wio­
lonczelowe. 15.15 Audycja PQK dla cho­
rych. 15,30 dla świetlic dziecięcych - ga­
węda przyrodnicza. 16,00 „Wszechnica 
Radiowa". 16,20 Program lokalny_ 18,20 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 18,30 
„ Wszechnica Ra<ilowa". 18,50 Program lo­
kalny. 19,30 Muzyka i aktualności. 20,00 
Koncert. 20,40 „Prośba" - odc. opow_ K. 
Koźniewskie~o . 21 .30 Iwan Dzierżyński: 
Fragmenty opery „Cichy Don" . 22,46 Mu­
zyka kameralna. 

Nocne cłyiury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżuru j ą w Łodzi ap­

teki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowsldego 21, Kairo­
lewska 48, NapiórkoWSlciego 41 i Al. Ko­
śc1usz.1c1 48. 
Dyżur położniczo • ginekologiczny: dzi 

siaj dyżuruje catą dobę szpital im . M. 
Curie Skłodow~kiej, ul. Curie Skłodow­
skiej 15. 

Jutrzejszej nocy dyżurują apteki: 
Pi<:>trkowska Y5, Armii Czerwonej 53, 
Zgierska 63, Pl. Wolności 2, Nowotki 91, 
Rz.gowska 51, Gdańska 2.1 i Al. Kościu­
n;kl 48. 
Dyżur położniczo • ginekologiczny: ju 

tro dyżuruje całą cl.obę szpital im. dr 
li. Woli, ul. Łagiewnicka 34. 

l'J"'wv - . „ ... ", c.- 7f yńskł u . 18.30 
Wojska Polskiego· - „Zemsta", lt 
Powszechny - „Grzesznicy bez winy" 
- 15, „Moralność pa.ni Dulskiej, 19 
Mały - „Dwa tygodnie w raju" -

codz. 19 .30 
Muzyczny - „Orfeusz w piekle", 19.15 
Plnokl:> - nieczynny 
Arlekin - „Depesrza choinkowa", 17 

BAJKA - Upadek Berlina. ff derla -
16, l~. 20 

BAŁTYU: - Futro pana Krtigera - 14, 
16, 18, 2@ 

GDYNIA - Program Naukowo-Oświato 
wy - 17. 18. 19, 20, 21. P rogram dla 
najmłodszych - 11, 12, 14, 15, 16 

MŁODA GWARDIA - Torpedowiec nie 
ugięty - 14, 16, 18, 20 

MUZA - Chiński cyrk - 16, 18, 20 
POLONIA Jednodniowi milionerzy, 

16.30, 18.30, 20 30 
PRZEDWIOSNIE - Ostatni rejs - 16 

18, 2n 
REKORD - Rzym miasto otwarta -

15,30, 18, 20 
ROBOTNIK (dla młodzieży) - Wilcze 
doły - 14.30, 17, 19.30 

ROMA - Bajka o rybaku i rybce -
15.30, 18, 20 . 

SOJUSZ - Zapora - 15, 17, 19 
STYLOWY - Daleko od Moskwy - 16, 

18, :ro 
SWIT - Słońce wschodzi - 16, 18 , 20 
TATRY - Srebrne kolczyki - 16, 18, 20 
WISŁA - Jednodniowi milionerzy 

18, 18, 2@ 

konał Spójmę (Kielce) 87 :15 (44:7), 
a AZS wygrał ze s_pójnią (Katowice) 
65:29 (3•1:12). 

W drużynie AZS (Warszawa) wyróż­
niły się Węgrzynowicz, która zdobyła 
18 pkt. oraz Gruszczyńska, Dziadkie· 
wicz i Czopkówna: 
Najsłabszą drużyną tej grupy jest 

kielecka Spójnia, która pierwszy punkt 
w meczµ z OWKS zdobyła dopiero 
przy stanie 0:33. Najwięcej punktów 
dla OWiiS zdobyła Kozianka - 19. 

W POZNANIU gra.;ą: Gwardia (Kra­
ków), Ogniwo <Łódź}, AZS (Wrocław) 
i n:olejarz (Pozna11). 

W pierwszym dniu mist-rzostw Gwar· 
dia (Iiraków) wygrała z Ogniwem 
(Łódź). Zawodniczki Gwardii były o 
klasę lepsze. Najwięcej punktów dla 
Gwardii zdobyła Kowalówka - 14, dla 
Ogniwa - Głatewska - 7. 

W drugim meczu Kolejarz (P(łznań) 
wygrał z AZS <Wrocław) 38:2R (12:11). 

Szermierze Włókniarza 
zaczęli ćwiczyć 

Trenu je ich Dajwłowski 
Okres bezczynności zaobserwowa­

ny w sekcji szermierczej \Vłókniarza 
(Łódź) minął. Sekcja wznowiła wresz­
cie swą działalność i przeprowadza 
treningi trzy razy ty~odniowo (ponie­
działki, środy i piątki). 

Treningi odbywają się od godz. 19 
w sali MDK pod kierunkiem fecht­
mistrza 02.jwłowskiego. 

W Kolejarzu wyróżniły się Beyerówna Il BSPO 
I Kapałczyńska, która ' zdobyła 12 pkt. e 
Najwięcej punktów dla AZS uzyskała 
Olachowa - 15 pkt. I 

W WARSZAWIE łódzki Włókniarz. 
wygrał po wyrównanej walce z Ogni­
wem (Tarnów) 28:27 (12:11). Drużyna 

łódzka wypadła słabo. Młody zespół 
Ogniwa walczył bardzo ambitnie. 

* * 
Drugi dzień półfinałów przynlósł na 

stępujące wyniki: 
w GDARSltU l'.olejan: (Warszawa) 

pokonał Kolejarza (Toruń) 54:26 (37:12). 
w POZNANIU krakowska Gwardia 

. odniosła zwycięstwo nad AZS (Wro­
cław) 41:10 (25:4). 

Drugie spotkanie, między Kolejarzem 
(Poznań) i Ogniwem (t.<>dż) zakonczy 
ło stę zwycięstwem drutyny Koleja­
rza 41:12 (19:5). Po dwóch dniach w 

zdobyła młodzież 
szkół łódzkich 

Według danych nadesłanych nam 
przez Wydział Oświaty Oddział Wy­
chowania Fizycznego i Higieny MRN 
uczniowie łódzkich szkół średnich i 
podstawowych zdobyli w ciągu ub. 
roku 1.550 odznak BSPO. 
Ponieważ przewidziano, jako limit, 

zdobycie 2.690 odznak, oznacza to, 
że plan wykonano w 57 procentach. 

grupie poznańskiej prowadzi Gwara1a S k , • • 
(Kraków) przed Kolejarzem (Poznan). pot a1ą Się w ringu 

o nagrodę CRZZ 
Wkrótce rozpocznie się w Łodzi 

wielki turniej siatkówki mr-;~kiej i 
żeńskiej dla kół sportowych u na)!m-

.J1 dę Centralnej 

t
f.-~·~r I ~:~~ie~;·»~:;: 
~4W- 1 ~za. tego rodza-
~ JU impreza ma-

l sowa, w któr-?i 

1
, rozgryw~i od-

- będą się na 
- szczeblu kół, po 

- wiatowym, wo-
jewódzkim i centralnym. 
Każde koło może zgłosić dowolną 

ilość drużyn. Regulamin rozgrywek 
przewiduje, że drużyna, która dozna­
ła dwóch porażek, odpada. Koła 
sportowe winny zgłaszać swe zespo­
ły do właściwych Rad Okręgowych. 
Udział w turnieju zaliczać się będzie 
zawodnikom jako jedną z prób do od 
zn aki SPO. . 
Rozpoczęcie rozgrywek nastąpi 20 

stycznia. Brak dostatec.znej ilości sal 
nasuwa or{!anizatorom poważne trud­
ności w szybszym przeprowadzeniu 
rnzgrywek. Najlepsze drużyny męska 
i żeńska reprezentować będą Łódź w 
rozgrywkach na szczeblu centralnym. 

w KRAKOWIE spotkanie między 

OWKS (Lublin) a Spójnią (Kielce) za POLSKA WĘGRY kończyło się zwycięstwem OWKS 57:19 -
(30:4). W drugim spotkaniu miejscowy 
OWKS odniósł zwycięstwo nad OWKS 
(Lublin) 74:26 (34:12). ~ ~ d 

W WARSZAWIE Włókniarz (Łódź) IYlię zypańStWOWe 
po nieciekawej I obustronnie słabej 
grze pokonał SKS „Postęp" (Białystok) 
25:16 (18:3). W drugim spotkaniµ zde­
cydowany kandydat do grupy nnało­
wej Spójnia (Warszawa) odnios1a zwy 
clęstwo nad młodą i ambltną drużyną 

mecze w Poznaniu Budapeszcie 

Ogniwa (Tarnów) 65:13 (32:5), 

Boks polski wszedł w okres przy­
gotowań do międzypaństwowego spot 
kania z reprezentacją Węgier, które 

odbędzie się dn. 

W lutym odbędzie się międzypań­
stwowe spotkanie w boksie Polska -
Czechosłowacja .. 

' '1 27 s~ycznia w Po- I 
znaniu. Centra.la. Zaopatrzenia Rolnictwa 

Kwapi.en' p;erwszy Trzeba pomyśleć o DYTekcja, Łódź, ul. Sienldewi-
11 wystawieniu dwóch 

drużyn, bo kiedy eza 75-77 przypomina, że stcsow-

W biegu na 14 km, naszAa rep! rezenbta- nRieddoiM~c?wta.ły Raddy.PańI~twXaIIj 
cja wa czyć ę- a y ' Ul.JS row z ma "'· . 

W Zakopanem odbyły się pierw- cizie w Poznaniu, na ringu w Buda- 1950 r„ wsrz.elkie zaiialenia i od-
sze eliminacje narciarskie w bie- peszcie odbędzie się mecz Polska - wołania załatwia dyrektor lub je. 
ga ch dla zawodników przebywają- Węgry reprezentacyjnych drużyn B. go zastępca w poniedz.iałki od 

Tematu do ogólnej dyskusji do­
starczyl referat kol. nóreckiej, o­
mawiający szeroko te sprawy. 

Mówiono o blędach, które istnia­
ły, a ktore nie powinny stę powtć­
rzyć. Wskazano przy tym, że pro-
paganda niejednokrotnte nie sta-
nęła na wysokości zadania. Na 
przykład marsze jesienne wskutele 
slabe:i propagandy, nie odbyly się 
w pierwszym terminie, ale · później 
wypadły dobrze i są, bodajże, naj­
cenniejszą zdobyczą lódzkiego sportu 
akademtckiego w minionym roku. 
To dowodzi, że możliwości istniej:i. 
trzeba je tylko umieć i chcieć wu­
korzvstać. · 

Bt1.rdzo słabe natomiast bylo wśród 
studentów zainteresowanl.e się od­
znaką SPO. Trzeba z żalem stwier­
dzić. że akademicy lódzcy ;eszeze 
nie zrozumieli tego, iż odznaka SPO 
to istota i glównn. treść rr.aszeao spor­
tu masowego. 
Wskazując na. błędy, mówcy wzy­

wali do przestrzegania planów pra­
cy, gdyż tvlko w ten sposób blędów 
takich da się uniknąć_ Mówiac o 
nowej stru.kf1tr::::e organfzacyjnej w 
AZS stwierdzono, że oaólnie rzec:: 
biorąc o.keja ta nie jest jeszcze do­
statecznie rozpropagowana • 

W obradach wzięli u.dział przed­
stawiciele Łódzkiego KKF, ZMP ł 
Zarządu Głównego AZS 1» Warsza­
wie_ Zebranie uchwaliło wystać list 
do jednego z kól sportowych w 
Związku Radzieckim z braterskimi 
pozdrowieniami dla sportowrt)w ra­
dzieckich oraz zapewnieniem. że a.­
lcademicy Mdzcy, wraz z wszystkimi 
sportowcami krajów demokracji lu­
dowej, stoją w jednym szererm bo­
jowników o polcój. Dmgi lłst wy­
słano do GKFF w Warszawie z 
zapewnieniami podjęcia usilniej -
szych starań nad umasowieniem 
kultury fizycznej na wyższych u­
czelniach i zwiększenia. przez to sir 
obronnych kraju. 

Z przebiegu zebrania sądzić 
należy, że Zarząd Srodowiskowy 
AZS. a z nim ł kola uczelnia.n«t ~ez­
mą się solidnie do pra.cu, aby na­
prawić zeszłoroczne blędy. 

Korespondent ,.E.rnressu rt." 
Al. ŁUKOWICZ 

cych na obozie przygotowawczym. O~gani:z:ację zaw.'?dów w Pozna~u godz. 15 do 17. Jeśli w poniedzia-
Odbył się bieg na 14 km. ~w1erzon? ~wa~dn. Mecz odbędzie łek przypada dzień wolny od Pracownicy poszuk. iwani 
Zwycięzcą b iegu został Kwapień się w Hali C1ęzkiego Przemy-;lu, mo- 1 · · • · · 

(Gwardia), który uzyskał czas gąc.ej pomieścić do 12 tysięcy wi- pr.~cy, d~e.m przy,Jęc. Jest n~J- Kierownika Dztału lnV!festycjl :i:atrudni 
1:03:41, drugim był Bukowski (Gwar dzów. Składy reprezentacji Polski, I bhzszy ~1en powszedrn tygodnia. natychmiast c .o. i P.P. „Bacutll" Łódf, 
dia) 1 :04:55, 3) Styrczula (CWKS) zarówno A jak i B, ustalone będą w 153 ul. Drewnowska H. Z.cłoszen_ia osobiste 
1 :07:19, 4) Dąbrowski (LZS) 1 :08:18. przyszłym tygodniu. orzyimule dział personalny. H7-k 

::===::::=:=::::==:::::====::!:=::::===:::::===::::===::::=::::=:: ::===::::=::::::::==s::::===::::===::::==:::::=::::=::i:=:;::===:::::=::::::::;;;;;;;;;e;;1:!Ei:ii5i:~r.!5!!!i55m:5551 

(8) SELENE 384.0(())0 Fantastyczna powieść rysunkowa 

WŁOKNIARZ - nieczynne z powodu r• 
mon tu. 

WOLNOSC - Radosne spotkanie 
16, 18, 20. 

ZACHĘTA - Zasadzka - 16, 18, 20 

Tymczasem Jordan, który pozostał na 

1 

Gdy Marek za ui4 pociągnie, Jordan I Patrzy prZl'Z ~zpa1·ę- Oto rakieta, a I N~gle, gdy na tbwllę oparł się o skałę 
górze, usiadł nad urwislticm i oparł się poczuje szarpnięcie nawet w razie drzem- przy 111e.l cbóz, namiot, w namiocie Jest całym ciałem, wydało mu się. Jak gdy­
o głaz. Przez wąską szparę między ska- ki. Markowi czas na dole mija prędko stacja nadawczo -odbiorcza. Doktór z by kala drgn~ła. I•ozgląda się: nic. Ale 
!ami widzi w dali rakietę. Chce mu się,- myśli Jordan. Gdyby wiedział. ial< Sergiu~zem zapewnP prowadzą r ie lrn wą I spogląda ku obozowi i wówczas wstrZ11· 

14, spać.: Stara się, aby nie zasnąć, ale na dłuży mi się tutaj. w bezczynności: Nic I rozmowę albo porządlrn .ią tl!>t:l.tk!. Jor- ~a nim dreszc• przerażenia. Nie, to byf 
wszelki wypadek okręcił linę dookoła nie słycltać, nic się nie rusza, dokoła da11 marzy o tym, b.I' Mar~k wy;;zedl ze nie moż~ , to b}ł"hY zbyt potworne! 
ramienia. · tylko martwota. ~zrzrlinv. ho ol<rutn i• chce mu się pić. A j:_i!nak - nki<-ta 'Zn.lkn :ta! 
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